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Poiskiego” næapodsiawie zawar- 
tej umowy z wydawnictwem 
„Bluszezu” ma jedyne i wyłą- 
czne prawo dawania tego tygo- 
dnika po zniżonej cenie. 


Nowi abonenci kwartalni otrzy mają 
jako premję powieść Ohneta „Ostatnia miłość”, 
lub tłamaczoną z angielskiego wyborną powieść 
„Błędna gwiazda“. * 


"Gladstone w kłopotach. 


Lwów 30. czerwca. 

Od chwili otwarcia nowego parlamentu 
angielskiego, sprawa samorządu irlandzkiego nie 
schodał z porządku. Sądziwy Gladstone postawił 
sobie za zadanie kwestję tę załatwić ido tej chwili 
rzeczy szły nieźle. Zdawało się, że cel bądzie 
osiągnięty. Zapatrywanie to było dość mzasadnio- 
ne’ Stronnictwo liberalne, połączone zirlandakiom, 
stanowiło silną i zwartą większość, która pray 
dobrej woli byłaby istotnie w stanie urzeczywi- 
stnić zamiary starego Gladstone'a, skierowane 
ku wymierzenia sprawiedliwości Zielonej wy: 


"PE wiele jednak oznak z ostatnich dni zdaje 
się zapowiadać zwrot w dotychczasowym stama 
rzeczy; to, co dotychczas wydawało się możliwem 
i prawdopodobneza, dzisiaj wyglądać zaczyna nie- 
wykonalnem. Faktem jest, że trudności, na jakie 
one, piętrzą się z dnia. da dzień, 
kowzapożykiŃSżkecoraz więcej, tak, że możliwą 
ostatecznie jest rasosą, ja i obecnie, podobnie 
o-kome-rule i o trudności, połącaone m przopro 
waądseniem tej reformy. im ne do 

-To trudności można podzielić na dwie ozę- 
$ci: jedne są nieodłączne od samego projektu 


 reformatorskiego i są wynikiem jego treści i po- 


gzosególnych postanowień; drugie wypływają Z 
błędów taktycznych, popełnionych przes Głlad- 
stone'a. Przedewszystkiem o tych drugich. 
Gladstone na widok przeszło pięciuset po- 
prawek, wniesionych przez opozycję do bila 
iciąndskiego, sądził, iż przyspieszy rozprawy, 
gdy pozwoli wygadać się opozycji, swoim stron- 
nikom zaś przemawiać zakaże. Był to błąd. Opo- 
zycja przytaczała przeciw home ruleowi wszy: 
stkie możliwe i niemożliwe argumenty, kraj zab 
słuchał ich bardzo uważnie, ponieważ był to pe- 
czątek „rozpraw i, powazgechne zainteresowanie 
było obudzone. skytek argumentów jedno- 
stęonnych opinja publiczna zaczęła się przechy- 
ldb ku opozycji. Trzeha więc było odstąpić od 
przyjętej taktyki i zacząć mówić, co — rzecz 
prosta — rozprawy przedłużało. Istniał jeden 
brędek ich skracania: regałamin, achwalony ongi 
p'wez torysów przeciw Irlandczykom. Gladstone 
jednak z pewnym uporem doktrynerskim nie 
chce go użyć. Trudno go prawie zroznmieć. 
Jógo zdaniem, dzisiejszy stan rsecsy w Irlandji 
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WOJCIECH DZIEDUSZYCKI. 


W PARYŻU. 


POWIEŚĆ OBYCZAJOWA. 


TOM III. 
PZ. [Cigg dalszy.] 
> Ciarski słachając” tych wywodów żony, pa: 
UZał na nią głnpio, a krwawe rumieńee oblewa- 


Y$ twarz jego szeroką. Kornel ny. 
„BE 3 pop nej pani Elia, powodowana 
; EO na ady. Ale jednak mię” % KA 
padzić wewnętrzemu niepoko;0wi. Fotegnał tedy 
Giarskich, nie mówiąc, że P'ZJJ e ES i po- 
dążył wprost ku klasztorowi Klaryseś. 
. Na ulicy nie dziwił się nawet tem, że Pa- 
è od y b- by cadem, swoją 
pA on skał tak prędko, jakby, cac tn. fisjo- 
,STYCZBJNnĄ stołeczną i nad wyra świe r mi 
Er leni bo był jedynie zaprzątnięty wiasne 
my ATU. Raz czynił sobie samemu krwawe wy- 
ae © że był tak niedołężnie głupim, 15 
| ja sę, ie domyślił szlachetnych powodów, któ- 
4p, rego Ciele elinie milczenie. Trzeba byłe aż 
mi obrader BO. aby go oświecić. I jakiegoż 
Q, 4 mogła IA o nim mogła nabrać Celina? 
f 2h Gan mi Jerezo szanować ? Czy nie za” 
aha JPEE go na jej niełaskę i osy ów 
“poanio wydać jen nie musiał jej się ko: 
PEro? To. ostatnio nierównie wyższem 0 
+i Eo I nio kłuło go i bodło 
pó T Orero ai 18. Nie wiedział, co ma teras 
| Fo aig MA spodziewać. 


Kiedy wì takich był pogrążony myślach, 
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We Lwowie Sobota:dnia 1. Lipca 1893. 


canie rozpraw byłoby według niego krzywdą, 
wyrządzoną opozycji. QGdyby więc zechciał się 
zastanowić, iż dopuszczający się małej krzywdy 
— choć pojęcie tej kraywdy jest względnem — 
usunie większą, dzisiaj nie stałby wobec zbiego- 
wstwa we własnym obozie, Nie trzeba bowiem 
się ładzić. Wśród stronnictwa liberalnego grasuje 
obecnie skutkiem tego zniechęcenie, które łatwo 
przerodzić się może w jawne odstępstwo. 

Co się tyczy błędów samego projektu dla 
samorządn irlandzkiego, to jest ich może istotnie 
więcej. Na pierwsze miejsce wysawają się jednak 
dwa najważniejsze: złe obliczenia finansowe, 
i zatrzymanie posłów irlandzkich w parlamencie 
wspólnym. Samorząd polityczny musi się łączyć 
kciśle z podstawą finansową: ile Irlandja będzie 
płaciła Anglji na wydatki wspólne, ile będzie 
mogła sama zatrzymać? Owóż ministerstwo skar- 
bu podatek od trunków, który miał być pozo- 
stawiony samej Irlandji, obrachowało-o-500.000 
funtów szterlingów za wysoko. Ten błąd zmasma 
do zgoła cdmiennego obrachanku i przyczynił 
się do nieporozumień między Irlandczykami a 
Gladstone'm, wprawdzie na razie. zduszonych, 
ale zawsze tlejących pod popiołem. ; 

Dalej kome-rułe zmniejsza liczbę posłów ir- 
landzkich w parlamencie wspólnym ze 108 na 
80, oraz zostawia im głos tylko w sprawach 
wspólnych. Opozycja twierdzi, że taki przepis 
zgoła jest niewykonalny. Mogłoby bowiem się 
zdarzyć, iż gabinet, mający większość w spra- 
wach całego państwa, poniósłby klęskę w spra 
wie czysto angielskiej. Jak powinien wówczas 
postąpić? Ową niedogodność usunęłoby albo za- 
trsymanie dotychczasowej liczby Irlandczyków 
w parlamencie: na: prawach dotychczasowych, 
albo zamknięcie im wrót parlamentu. Na to Ir- 
landczycy. się nie zgodzą, gdyż płacąc wydatki 
wspólne, mają prawo o tych wydatka:h radzić. 
Na zatrzymanie znowa dotychczasowe Irlandczy= 
ków nie zgodzi-się Anglja sama, wobec której. 
Gladstone uzagadniał potrsebę home rułe'u właśnie. 
koniecanością usunięcia «s parlamentu Irland- 
czyków, 
rozpraw. 

Te tradności demoralizują większość i rgo- 
cają popłoch w serca ministrów. Minister wojny 
Campbelli Bannemann, prezydent urzędu autono- 
micznego Henryk Fowler, kanclerz skarbu sir 
Wiliam Harcoart, prezydent urzędu handlowego 
Mundella ohwieją się, spoglądając kn secesjoni- 
stom  liheralnym. . Gladstone'a czekają: zatem 
w przyszłości najbliższej” rozprawy i przeprawy 
bardzo ciężkie. Czy z nich wyjdzie zwycięsko ?... 


jako tamujących swobodny przebieg 


Konwersja 4/:/, listów zastawnych 
gal, Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego. 

J esteśmy w prasiat "swa TŻ 
operacji finansowej, jaką jest bezwątpienią kon, 
wersja 4'/, |, listów zastawnych Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego na takież 4'/, listy za: 
stawne. 

Dyrekcja gal Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego we Lwowie, w celn Ściągnięcia wszy- 
stkich w „obiega będących swych 4'/,0/, listów 
zastawnych, postanowiła wydać 40/, listy w su- 
mie 75,068.000 zł. imiennej wartości. Wskutek 
tego wypowiedziała dyrekcja Tow. kred. ziem. 
wszystkie w obiegu będące 4*/,'/ listy zastawne 
i wzywa posiadaczy tych listów, ażeby listy te 
skonwertowali na 47, listy zastawne, 
albo też wypewiedziane listy na dniu 31. gru- 
dnia b. r. w kasie Towarzystwa we Lwowie 
przedłożyli i gotówkę za nie odebrali. 

Zgłoszenia do wymiany Preninogene będą 
począwszy Od 6. do 20. lipea. ymiana odby- 
wać się będzie w ten sposób, że posiadacz 41/,0/, 
lista zastawnego otrzyma za każde 100 sł. listu 
zastawnego z kuponem, płatnym 31. grudnia 
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cofaął rękę i spytał się ostro: 

— Z kimże pan się prowadajsz, panie Kazi- 
mierzu ? 

— Z moim przyjacielam Karolem Le Be- 
lem. Czy pan ge nie poznajesz? 

— I owszem, poznaję, ale nie pojmuję jak 
się pan z nim możess wdawać 

-— Albo co? — spytał się Le Bel 
ganeko. 

— Pan się możesz jeszcze pytać? 

— Nataralnie, żejsię pytam, bo nie rozamiem, 
jak pan możesz komu zakazywać, aby zemną 
obcował £ , 

— Mam pana Kazimierza za człowieka nie- 
nagannego, a na panu ciężą najcięższe zarzuty. 

— Mów pan, że ciężyły, dzięki intrygom 
Pańskim i intrygom pańskich przyjaciół, ale zo- 
em z nich oczyszczony, czego najlepszym do- 


wodem to,. że mo ę AZ mia: 
niem chodzić po pret i pod własnem 1 


Nie, panie La Bel, 


aro- 


é P śledztwo zostało tyl- 
ko powstrzymane dia braku dowodów, a wr 


wie s łaski osoby, któ j Å 
— A to = czyjej | Ak] Fokrzyw dziłeś ciężko. 


— Z łaski panny Cieszanowskie; któ 
a pana zgabić swojem Ańwiadso = e o 

aki nie chciała. *wem, ale tego 

„a Jeśli, nie r chciała świadczyć przeciw 
mnie, to widocznie nic prawdziwego nie megła 
przeciw mnie wytoczyć. Nie chciała być wspól- 
niczką intryg pańskich i Anatola Morian. 

— Pan mnie nie okłamiesz. Wiem, jak rze» 
czy stoją. 
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listy z okresem 56 letnim na dopłatą po 1 sł. 
15 ct. do każdych 100 sł. 
Możemy się na pewno spodziewać, że wię- 
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s kuponem, płatnym 31. grudnia 1893, oraz 
płatę w gotówce w kwocie 1 zł. 75 ct. 

Ponieważ 49/, listy zastawne nie 54 jeszcze 
wygotowane, przeto przedkładane do konwersji 
41’ listy zastawne będą tymczasem odpowie- 
Anio ostemplowane i stronom zwracane, arkusz 
sab kuponowy zostanie zatrzymany. Najpóźniej 
do 31. października b. r. wydane zostaną nowe 
k'/, listy zastawne s odnośnemi kuponami. 

Obecna konwersja 76 miljonowa jest jedną 
z największych, jaką kiedykolwisk w naszym 
kraju przeprowadzano. Świadczy” to niewątpli- 
wie o wzroście kredytu krajowego, iż operacja 
na tak znaczną sumę może być odrazn przepro- 
iwadzoną. Wynika to ztąd, że obecnie wzrasta cią- 
gle popyt za papierami galicyjskiemi i to tak da- 
| że gdy dawniej przy najmniejszej operacji 
mapotykano na wielkie trudności, dzik obroty w 
papierach wartościowych galicyjskich przybrały 
miljonowe rozmiary. 

Wielki sukces ostatniej pożyczki krajowej 
jest najlepszym tego dowodem, a jak doskonale 
odrazu mulokowaną ona została, świadczy nie- 
'wmienność kursu i zupełny brak tego papieru na 
targu pieniężnym. 

Korzystając z tego nader szczęśliwego poło- 
żenia finansowego, dyrekcja galic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego w lot pochwyciła tę 
sposobność i zrozumiała dobrze, iż byłoby ano- 
malją, aby papier pierwszorządny, Oparty na 
lziemi, jakiemi są listy zastawne gal. Towarzy- 
istwa kredytowego ziemskiego, opłacał dziś 4'/, 
iodsetków. Działając zatem s jednej strony w in- 
teresie dłażników Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, z drugiej zaś uwzględniając ogólne 
położenie finansowe, a przytem silny pekup, ja- 
kim w ostatnich czasach wszystkie nasze pa- 
piery krajowe się cieszą, zawarła dyrekcja Tow. 
kred. ziemsk. z Bankiem dla krajów ko- 
ronnych we Wiedniu i z gal. Bankiem kredyto- 
'wym we Lwowie umowę, mocą której umożli: 
„wionem zostało dyrekcji Towarzystwa kred. wy- 
powiedzieć wszystkie w obiegu się snajdujące 
4'//7/ listy zastawne i ofiarować w zamian '49/, 


Q- 


kszość naszych kapitalistów skorzysta z tej spo- 
sobności, ażeby — jakkolwiek ze zmniejszonym 
procentem — zatrzymać papier, którego pe- 
WNnOŚĆ zawsze dot avea , a omqsto- 
kroć przewyżsża inne *Sgo rodzaju 
papiery wartościowe, zwłaszcza, że jest 
tylko kwestją czasu krótkiege, w którym now 

[La 407 dorówna kursowi dzisiejszych oj, 
istów zmaetawnycir Towarzystwa kred. ziem. 

W tym stanie rzeczy zdaje się być również 

jaż kwestją czasa, iż nasze kasy oszezę- 
dności będą zmuszone obniżyć stopę 
procentową, co naturAńlnie przyczyni 
się tylko do wzmocnienia pokapu 
49, listów. 
. Inne instytucje finansowe, jak Bank kra- 
jowy, występują już dziś s 40/, papierami war- 
tošoic wemi ; wskazuje to zatem najlepiej, że no- 
we %/, listy zastawne Towarzystwa kredytowego 
po karsie konwersyjnym 98 sł. 50 ot., 
jako najlepszy i najpewniejszy papier lokacyjny, 
osiągną w bardzo krótkim czasie kurs pari. 

Dyrekcja Towarzystwa kredytowego siem- 
skiego, mając na oku dobro obywateli kraju, nie 
szozędziła tradów i zachodów, aby konwersję 
doprowadzić do skutku, i przyznać trzeba, 
że zarówno dyrekcja, która umowę 
konwersyjną zawarła, jako też in- 
stytneje finansowe, które się tego 
interesu podjęły, dobrze się dla kre- 
dytu naszego kraju zasłażą. 

Dzięki dyrekcji Towarzystwa kredytowego 
ambowskiemu, 


WER D CZE RZ 
— Przypuszczam, -ż6 włąsne Sprawy znam 


— Nie mam zwyczaju nikogo czernić. A 
zresztą dowody, które są w ręku sądu, wystar- 
czają na to, aby sobie każdy mógł wyrobić opi- 
nję 0 pańskiem postępowania. Prosiłbym usil- 
nie pana Kazimierza, aby był łaskaw zajrzeć do 
sądowych aktów, zanim dawną przyjaźń z panem 
Le Belem odnowi. 

T Nie potrzeba takiej fatygi. Kazimierz 
Ciarski może się w każdej chwili przekonać, że 
wcale nie jestem ścigany przez sąd, że mam 
owszem pewne znaczenie w sądzie i w policji. 

Kornel spojrzał na Le Bela wzrokiem prze- 
nikliwym a pełnym wzgardy, a mijając już oby- 
dwu młodzieńców, rzekł doniosłym głosem: 

— Słyszałem o tem, że jest zwyczajem 
francuskiej policji, puszczać najniebezpieczniej- 
szych i najnikczemniejszych zbrodniarzy na wol- 
ną stopę, na to, aby się nimi posługiwać, jako 
szpiegami, albo jako ajentami prowokacyjnymi. 

„To rzekłszy, podążył dalej spiesznym kro- 
kiem ku klasztorowi, w którym przebywała Ce- 
lina. Bardzo mu się zachwalstwo Le Bela nie 
podobało, . bardziej jeszcze niepokoiła go niepo- 
prawna lekkomyślność Kazimierza Ciarskiego, 
wdającego się z Le Belem, jakby to był czło- 
wiek uczciwy. Przypuszczał, że Le Bel zjawi 
się niebawem n państwa Ciarskich jako gość, że 
pani Elisa weźmie go w swoją opiekę, i że pan 
Eagenjasz ulegnie, jak zwykle, żonie i dzieciom 
i nie będzie miał odwagi zabronić Le Bel'owi 
aren do swoich progów. Na pewne nie wie- 

ział, co złego mogło z tego wyniknąć, ale czał 
nad sobą jakby cień nowego, zblikającego się 
nieszczęścia. 

LHI. 


Celina wyszła de salonu klasztornego, na 
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codziennie niewyłączając niedziel i świąt o godzinie 8, rano. 


B uro Administracji „Dziennika PzaiEkie- 


Wo Wiedniu: pp. Heagsnstsin et Voglor, {Oitu Mases) 


«du Four. | 
Ogłoszenia przyjmuje się sa opłatą 6 zeatów os jeśnege 


Prywatna korespondencja i uekrologja LQ ct. od wistaza 
Drobne ogłoszenia X'h, centa od wyraze, Pomiaszkania 


Reklamy w rabryce Nadesłane 20 et. ed wiersza. 


warnnkami nader korzystnemi; nie wątpimy też | 


ani na chwilę, że najbliższe walne zgromadzenie 
delegatów Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
potrafi działalność dyrekcji w tej ważnej i tru- 
dnej sprawie należycie ocenić. 


Polskie Towarz. pedagogiczne 
na Szląsku. 


Zjazd polskiego Towarzystwa pedagogiczne- 
o oieszyńskiego odbył się dnia 17. czerwca 
iek. roku we wsi Wiśle. Członkowie tegoż To- 
warzystwa zebrali się w szkołe ludowej, położo- 
nej w górach, w miejsca, gdzie Czarna łączy 
się z Białą Wisełką, w otoczenia aroczo pię- 
knem. Zjazd był liczny, zgromadzili się tu bo- 
wiem nanczyciele szkół lądowych z rozmaitych 
okolic Cieszyńskiego, 8 gości podejmował sam 
prezes tego Towarzystwa p. Jerzy Kubin, na- 
uczyciel tej szkoły, Posiedzenie Towarzystwa 
rozpoczęło się lekcją próbną dzieci szkolnych, 
świeżo przyjętych, przyczem prezes popisał się 
metodą swoją pierwszego początku nauki czyta- 
nia i pisania. Następnie zagaił prezes posiedze- 
nie serdecznemi słowami powitania, zdał krótką 
relację z czynności Towarzystwa, zachęcał gorą- 
co do gorliwej pracy na podniesieniem oświaty, 
nad obudzeniem poczucia narodowego i zwalcza- 
nia wpływu germanizacyjnego. Sekretarz p. Mi- 
chejda odczytał sprawozdanie za rok ubiegły, 
z którego ckazuje się, że rozwój tego Towarzy- 
stwa jest pomyślny i że nabiera co raz 
to większego znaczenia wkraju. 
Ciekawe i ponczające były odczyty, z któ- 
rych jeden wygłoszony przez nauczyciela pana 
Jana Kubina: „o badzeniu miłości do kraju ro- 
dzinnego*. Odczyt ten poruszył słuchaczy do 


głębi, bo tchnął gorącą miłością do ziemi nio- : 


gdyś Piastów i do ladu z krwi i kości jednego 
z wielkim narodem polskim. Dragi odczyt miał 


młody nauczyciel p. Janik: „o obowiązkach na- ; 


uczycieli ludowych.“ I ten odczyt ze wszech 
miar zasłażył na wielką pochwałę, bo w cie- 


płych wyrazach zachęcał kolegów do gorliwego ; 


pełnienia obowiązków wsględem nozniów i wzglę- : kiwało wynika wyborów w inteligencji, nietylko 


dem siebie samych, zachęcał do dalszej pracy 
nad sobą, w eeln podniesienia się ogólnego stanu 
parada > do wyżyn, godnych swego powo- 
ania, 

Po każdej prelvkoji wy a cię ożywiona 
dysknsja nuż dm. ód a "kióra = gie oT 
wielkiem zajęcia się nauczycieli sprawami żywo- 
tnemi i dała obraz pocieszający wszechstronnej 
znajomości zawodu. 

Z wniosków członków Towarzystwa przyto- 
czyć należy jeden: ażeby Towarzystwo zajęło 
się ułożeniem książek do czytania z samemi 
oryginalnemi polskiemi wzorami, w 
miejsce teraźniejszych książek z nędznemi 
tłumaczeniami z niemieckiego, a do 
tego, "żeby umieszczone były nietylko imiona i 
nazwiska autorów, ale nadto — o ile można — 
w krótkiem streszczenia życiorysy tych autorów. 

Drugi wniosek, co do uzupełnienia literatary 
szkolnej, żąda ułożenia nowej książki bistorji po- 
wszechnej z uwzględnieniem Austrji, zz0s%e- 
gólnie Szląska w połączeniu z histo- 
rją Polski. Oba wnioski jednomyślnie przyjęte 
zostały. 

Po wyczerpania porządku dziennego, prezes 
pożegnał zgromadzenie i ono podziękowało pre- 
zesowi za gorliwie jego czynności ku rozwojowi 
Towarzystwa. b 


korespondencje. 


Kraków 29. czerwca- 
(Po wyborach b. rady miejskiej), 


(fs) W dniu wczorajszym zakończyły się 
wybory 28 radców miejskich. W Krakowie ce 


lat trzy ustępuje połowa rady i odbywa się wy- 
n TEDT ENNER a 


spotkenie Kornela, jak zwykle, w towarzystwie 


dwu zakonnic. Kornel ncałowawszy ją w rękę 
i siadłazy koło niej opodal od jej towarzyszek, 
nie mógł jakoś znaleść słów, któremiby rozpoczął 
rozmowę. 

Celina zatem wyręczyła go, mówiąc: — Woj 
Eugenjnsz był wczoraj u mnie. 

— Wiem o tem, — odrzekł Kornel — by- 
łem przed chwilą u niego i wmcam od niego 
zawstydzony. Nie wiem, 00 pani możesz myślić 
o mnie, kiedym jej nie zroznmiał ? 

— W ozemże to mnie nie zrozumiałeś, pa- 
nie Kernelu ? 


— Pani miałaś zupełną słuszność, odmawia- 
jąc świadectwa w sprawie Le Bela i Gargasse'a, 
świadectwa dać nie mogłaś, a brałem pani tę 
odmowę za złe! 


— A czy to waj Eugenjusz wytłumaczył 
panu tę odmowę? . 

— On. A ja powinienem był to zrozumieć 
odrazu. Nie podobna było, abyś pani świadczyła 
przeciw krewnemu pani Elizy i przeciw ezło- 
wiekowi, który się starał o rękę pani. Ale to 
był motyw mniej ważny. Większem jeszcze było 
niepodobieństwem, zdradzać powierzone pani ta- 
jemnie spiskowców. Nie mogła schodzić do roli 
politycznego dennncjanta. ja. nieszczęśliwy, 
tego nie zrozumiałem. Tak mi dziwnie myśl sa- 
kołkowało, że widziałem tylko jedną stronę 
sprawy, zbrodnie już dokonane i zbrodnie, które 
się gotowały. Pani dostrzegłaś to, co mężczyzna 
powinien był widzić od razu. Wytłamaczyć się 
nie mogę z mojego zaślepienia, niechaj LEŃ 
jednak częściową obroną to, że głód zabija myśl, 
a ja cierpiałem w Czasie oblężenia ów głód, 
przed którym ochronił panią zapobiegliwy kla- 
sztor. Nie wiesz, co głód znaczy? Przygnębia 
myśl i uczucie najokropniejszym ciężarem. Nie 
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Przedpłatę l ogłoszenia przyjmuje we Lwowle 


Jedysie I wyłącznie: 


go”, Płac Marjacki L G £7 w dewa 
ann Miselkil. 


Bi Dukes, E. Sehalok, A. Oppelik, Budol? Mosse 
17. Denneberz j w Berlirle, Frankfurcie, Eolanji, 


Meassontteiu at Vogler i Q. L. Dauke; w Hamburgu: 
Karsly et Listmann; w Paryżu: O. Adam, 52. rue 


wiersza drobnym drukiem (petit). 


i sklepy po I ct. od wyrazu. 


bór uzupełniający. Taki właśnie wybór uzupeł- 
niający ukończyliśmy wczoraj. Zazwyczaj akt 
wyborezy poprzedzało zgromadzenie _ wyborców, 
które wybierało komitet, mający w imienin wy- 
borców kierować wyborami i ogłaszać kandy- 
datury. Zgromadzenia te wszakże zeszły osta: 
tniemi czasy — nie chcę rozstrzygać, z czyjej 
winy — do rzędu tak niesmacznych objawów, 
że tego roku zaniechano ich zupełnie i bez 
centralnego komitetu pracę około wyborów na 
własną rękę rozpoczęły tutejsze stronnictwa 
konserwatywne i liberalne. Ta walka partyjna 
może nie jest zdrową, nie jest zapewne ideałom, 
gdy idzie o interera miasta, ale w obecnej 
chwili była nieuniknioną koniecznością. 

Walka wyborcza z powoda podziała na 
kurje trwa dni kilka, a co drugi dzień powo- 
łana ad hoc część wyborców przystępuje do 
urny. Takich epizodów wyborczych jest 5. Sto- 
sownie do tego, jaka grapa wybiera, gromadzą 
się odpowiednio dobrane typy i tłamy przed 
magistratem. Cicho i poważnie rozpoczęły się 
ibon w kurji wielkiego handlu i przemysłu, 
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wybierającej obecnie 6 radeów; tu zwyciężyli NZ 


konserwatywni na całej linji. Inny zupełnie 
obraz przedstawiały wybory, gdy głosował mały 
handel i przemysł, wybierający 5 radców; ta 
przeciwnie w *|, lub ‘|, zwyciężyła partja libe- 
ralna, dzięki zręczności i wpływowi jednego ze 
swoich poważnych kandydatów.  Najzaciętszą 
walkę stoczyli kandydaci w kole mniejszej re- 
alności, gdzie na 3 wybranych konserwatywni 
przeprowadzili dwóch swoich kandydatów ; libe- 
ralni jednego, a wybór jego, jak słychać w powa- 
knych kołach, musi być unieważniony z formal- 
nych względów. Kurja wielkiej realności przy- 
sporzyła 4 mandaty konserwatywnym; w tem 


kole wyszli prezes akademji umiejętności hr. 
Stanisław Tarnowski, prezes izby notarjalnej 
Stefan Muczkowski, redaktor Czasu Michał 


Chyliński i Paweł Popiel, b. prof. głównej szkoły 
warszawskiej. 

Z tych kuryj ogólny wynik był korzystny 
dla konserwatywnych. Oałe miasto wszakże 
z naprężeniem uzasadnionem i ciekawością ocze- 


dla tego, że wybiera ona 10 radców, a więc 
szalę zwycięstwa mogła stanowczo przechylić na 
tę lub ową stronę, ale i z tego względu, żą. 
zasądniczem było pytanie, ku któremu ons na- 
chyla się stronnictwu, sa  którem stoi kwiat 
inteligencji miasta, inteligencji tak licznej. Na 
nią nikt pezpalratntć. ani pośródnio oddziałać 
nie jest wstanie, ona do urny staje z wyrobio- 
nem zdaniem i przekonaniem, z śŚcisłem ocenio- 
niem wartości i zasług kandydatów —daje zatem 
inteligencja w tych warunkach wyraz usposo- 
bienia miasta i stanowiska blisko 2000 wy- 
horców. 

O zasady stronnictwa nie mogły stoczyć tu 
walki bezpośrednio; stoczyły ją tylko w orga- 
nach swoich: Czasie i N. Reformie. Stoczono 
walkę o csoby, przedstawiające pewne zasady. 
Listy kandydatów obu stronnictw były różne; 
wspólnymi na obn listach kandydatami byli: 
prof. dr. Henryk Jordan, zasłużony i na ca 
obszarze ziemi polskiej tak słusznie ceniony, 
oraz p. Władysław Nowacki, wysłażony starszy 
inżynier kolejowy. Stronnictwo liberalne rozwi- 
nęło gorącą akcję przeciw kandydaturze hr. An- 
drzeja Potookiego i przeciw osobie referenta 
komisji wodociągowej prof. dr. Domańskiego. 
Około tych osób zasadnicza toczyła się walka. 
Stronnictwo konserwatywne uważało za niezbędne 
utrzymać te kandydutury, stronnictwo zaś libe- 
ralne wytężyło siły, celem ich ebałenia. In- 
teligencja te kandydatury przyjąła i prof. dr. 
Domańskiego, oceniając jego zasługi, wybrała 
na trzeciem miejsca zaraz po wspólnych kan- 
dydatach, a hr. Andrzeja Potockiego na piątem, 
otwierając mu tym sposobem dregę do pracy w 
mieście i dla miasta, na którego kartach chlnbnie 
zapisana jest działalność jego ojca i brata. Niech 


ja, najsslachetniejsi ludzie nikczemnieją pod tyta 


uciskiem. i 

Jakiś ramieniec, który nie był ramieħñocem 
smutku lab wstydu, okrasił lice Celiny, kiedy m 
głowa usłyszała. Odezwała się cicho: . 

— Prawdziwych, najgłębszych motywów mo- 
jego działania nie wyjawiłam przed wujem, to, 
co powiedziałam było słassną i dla niego zrozu- 
mialą wymówką. Ale nie mogłam pana taką wy- 
mówką oszukiwać. i 

— A jakież były tedy istotne powody dzia- 
łania pani? Bo to, co mówisz teraz, dziwi mnie 
i niepokoi niemało. 

Ja się lękam, że pan i teraz nie zrozu- 
miesz tego, co mam do powiedzenia. A bolałabym 
nad tem niemało, bo teraz już nie jesteś gło- 
dny, a cierpiałeś głód dla mnie i jedynie dla 
mnie. 

— Mów pani! Da Bóg, zrozumiem. 

— Zaczynałam już mówić pierwej, ale nie- 
rozumiałeś wtedy, widziałam, że gorszyłeś się 


— 


sprawę * 


sią w te słowa: 

— Mówiłam jaż nieraz, że mam dla Gar- 
gasse'a szacunek, poważanie, cześć i wdzię- 
ozność; mówiłam, że jestem przekonaną, że to 
osłowiek wyższy nad wszelkie drobne trwogi 
i nad samolubne rachaby, ale nie chciałeś temu 
wierzyć, panie Kernelu...'i 


(Ciąg dalssy nastąpi.) 
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idzie w ich ślady. Z drugiej strony wybrała in- 
teligencja do rady osobiateści poważne i zasłu- 
żone z przeciwnego obozu, których nie obejmo- 
wała lista konserwatywna, jak dr. Stanisława 
Paszkowskiego, dr. Wawrzyńca Stycznia, pre- 
zesa „Sokoła“ i dr. Ferdynanda Weigla. Umiała 
też usunąć takich radców, których wyboru za 
potrzebny i pożyteczny nie uważała. Dowiodła 
takiem głosowaniem intaligencja, że nie stoi na 
stanowiska partyjnem, że nie jest narzędziem 
żadnego stronnictwa, ale pragnie z list, sobie 
przedłożonych, takie wybierać osobistości, które 
według jej sądu pożytek miastu i rzeczy publi: 
cznej przynieść mogą. To głosowanie jest dalej 
dowodem wymownym, że inteligencja chce mieć i 
ma własny sąd i zdanie, to sab w sprawach publi- 
csnych, w sprawach wyborczych jest samą tego, 
czego pragnąć mogą poważne stronnictwa i po- 
ważni ludzie. Myślący wyberca, spokojnie oce- 
niający rzecz publiczną i interes publiczny i do 
niego s rozwagą dobierający ludzi — oto ideał 
każdego społeczeństwa. Zwrot w tym kierunku 
widoczny jest w naszej inteligencji; o tem po- 
winny pamiętać oba stronnictwa, bo tylko to 
zyska jej uznanie, które na prawdę sumiennie, 
rzetelnie pracować będzie dła dobra miasta. 

Ostateczny wynik wyborów s inteligencji 

jest ten, że na pierwszem miejscu 990 głosami 
na 1.106 głosujących (1728 uprawnionych do 
głosowania), wybrany został 1) prof. dr. Henryk 
Jordan 990 głosami, słusznie więc nazwać się 
może pierwszym obywatelem miasta; 2) p. Wł. 
Nowacki, „emerytowany st. inżynier kolejowy 
(869 gł.); 3) prof. dr. Stanisław Domański (615 
głosami); 4) dr. Ferdynand Weigel (599 gł.); 
5) br. Andrzej Potocki (596 gł.); 6) dr. Staniał. 
Paszkowski (585 gł); 7) dr. Wawrżyniec Sty- 
czeń (565 gł.); 8) dr. Stanisław Pareński (535 
gł); 9) dr. Konstanty Wissniewski (514 gł); 
10) architekt Tadeusz Stryjeński (496 gł.). 

Rada w nowym składzie liczyć będzie 38 
konserwatywnych, 17 liberalnych i 5 dzikich. 
Większość tak poważna nakłada na konserwaty- 
wnych ciężkie obowiązki. Pod przewodnictwem 
pracowitego, liczącego się z każdym groszem 
publicznym, prezydenta Friedłeina, mając tak 
decydującą większość, powinui w każdej dziedzi- 
nie gospodarki i moralnych interesów miasta, 
wytkrąś sobie program na pożytek miasta i oby- 
wateli ı program ten konsekwentnie spełniać, po 
łącayć pracę nad finansami miasta z pracą nad 
reformą statutu, pracę nad wodoc' agami z bndową 
kanałów i bruków, przeprowadaić radykalnie 8y- 
stem porządku i czystości w mieście, zreorgani- 
zować magistrat, otworzyć nowe żródła docho- 
dów. W takiej pracy nie odmówią im pomocy 
libera'ni. A sstem: po wyborach — do pracy! 


kak Hotel Georga. 


ue nabycia w najlańszej droguerji 
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Podwójna taryfa w Rosji, 


Journal de St. Półersbourg samieścił kwieżo 
carskie rozporządzenie, na mocy którego zapro- 
wadzoną zostanie podwójna taryfa cłowa — 
maksymalna i minimalna. Obecną tary tę 
uważa się jako minimalną i przyznaje ją krajom. 
które rosyjskie produkta pozwalają wśród najko- 
rzystniejszych warunków importować i przewogić 
(transit.) Te kraje natomiast, które Rosji nie 
przyznają praw narodów najwięcej rż Zew 
wanych, poddane zostaną taryfie maksymalnej, a 

—w-tym cela podwyższył rząd. rosyjski cła na 
liczay czereg przedmiotów. 

W taryfie maksymalnej podnie.ione zo: 
staje o 30°% cło na towary następujące: mąka 
kartefana, mącska, otręby, owoce i jagody 
w wszelkich formach, pasztety, konserwy, trufle, 
tabaka, cygara, towary cukiernicze, arak, rum, 
likier, wina, ser, ryby, ostrygi, klej, włosy, wosk, 
skóra, korki. fabrykaty » drzewa. roboty koszy- 
karskie, ociosane kamienie, asbest, alabaster, 
gips, środki politurowe, towary garncarskie, fa- 
jans porcelana, fabrykaty szklane, guma, kaa- 
czuk, siarka, kamień winny, różne materjały 
chemiczne, jak natram, kali, witryolej, eter itd, 
kosmetyki, mydła. materje garbarskie, farbka do 
prania i wszelkie farbiarskie materjały, wyroby 
złote, srebrne i platynowe, BR mosiężne, 
żelazne stalowe i biąszane, ję noże, broń, 
kosy, sierpy, narządzia rękodzieluicze, maszyny 
i aparsty, lokomotywy, lokomobile, maszyny 
agronomiczne, wagi, okulary, zegarki, instru- 
menta muzykaloe, ekwipaże, wagony, okręty, 
materjały piśmienne, nici bawełniane, jedwab, 
fabrykaty jedwabne, wełna, przędza bawełniana, 
powrozy. miechy z juty i płótna, płótno, batyst, 
kołdry, sznurki, watęgi, tiule, koronki, bieliznę 
i ubiory, kapelusze damskie i męskie, czapki, 
parasole, gaziki. pióra, perły szklane, przedmioty 
galanteryjne i toaletowe, proch. 

Taryfa maksymalna podwyższa dalej cło o 
20 proc. na towary następujące : 

Ryż, jarayny, winogrona, anyż, 
orzechy, musztarda, laur, cykorja, kawa, 
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kminek, 
kakao, 
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Romans z francuskiego. 


(Ciag dalszy}. 


Dziewczyna krzyknęła zdumiona, wybawi- 
ciel jej ek te same wspomnienia, jakie 
ona w nim obudziła. 

— To ty! — zawołała. 

Wyciągnęli do siebie ręce, poznali się. 

Tak, toja — odparł.  Mieszkałaś w Chor- 
bourga, Joanno, nieprawdaż ? 

c=: zeczy wiście. 

— W maleńkim domku, we wsi de Mesnil? 

— W samej rzeczy. 

z Tai klasstoru des Dames Blanches ? 

— Tak 

— (o sa Wsaczęście, iż cię odnalazłem! Ach, 
jakże ezęsto myślałem o tobie, nie wiedząc, gdzie 
jesteś. Lacz co tu robisz i dla czego tu mie- 
szkasz ? 

I chciał dodać jeszcze: 
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lecz się zatrzymał. 
dzizła zmienionym głosem.— I nie jest to miejsce, 
ani godzina, abym ci ją opowiedzieć mogła. Po- | 
wiedz mi raczej, jakim szczęśliwym trafem zna- 
łazłeś się tutaj ? 

— Bardzo prostym. Przed chwilą wyszłać 
s Moulin-Rouge ? — Pomimo ciemności mógł zoba- 
czyć, jak na te ałowa twars dziewczyny okryła 
się rumieńcem. 

© To prawda — szepnęła, spuszczejąc głowę. 
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— Właśnie cią tam papoS Ag Pojraujesz 


p—s PAY CANE. 


dla czego byłać ; 
w tem ohydnem miejscu, gdzie cię poznałem? i 


To bardzo bolesna DListorja — odpowie- : 


naa i sA 


n- w liściach, miód, młodzie, sok owocowy, 
ocet, mięso, sztuczne nawozy, poduszki, matera- 
ce, gąbki, tłuszcze, skóry, fatra, drzewo, rośli- 
ny suche i świeże, materjały budowlane, cegły, 
towary garncarskie, kwas karbolowy, kolofonium, 
asfalt, petroleum, olej terpentynowy, boraks, ar- 
szenik, opium, perfamy, lak, kreda, indigo, 00- 
chenille, surowe żelazo, blacha, stal, mosiądz, 
aluminjam, nikiel, ołów, cyra, szyny, czcionki 
drukarskie, fabrykaty z ołowiu, cynku, płaty, 
papier, wata itd. 

Jeżeli jakiekolwiek z europejskich państw, 
które Rosji nie przyznaje najwyższego uprzywi- 
lejowania, wprowadza do Rosji towary pozasaro- 
pejskiego pochodzenia, te towary te opłacają cło 
według taryfy zwyczajnej z dodatkiem 15 pro- 
cent. W kwestji pochodzenia towarów s krajów, 
które wobec Rosji używają praw najwyższego 
uprzywilejowania, 


należy przedłożyć rosyjskim 
urzędom celnym świadectwa konsulów rosyj- 
skich, albo inne dokumenty, których minister- 


stwo finansów zażąda. Ustanowienie czasu, w 
którym maksymalna taryfa w życie wchodzić 
saoznie, i oznaczenie krajów, przeciw którym 
zaprowadzoną zostanie, pozostawione „Jest roz8ą- 
dzeniu miaistra finansów w porozumieniu z mi 
nistrem spraw zewnętrznych, po zasiągnięcia 
przyzwolenia carskiego. 

Pablikacja tych nowych rozporządzeń tary- 
fowych zdaje się dość wyrażnie przemawiać za 
tem, żeniemiecko-rosyjskie pertrakta- 
cje handlowe nie doprowadziły do pomyśl- 
nego skutku, bo ostrze taryfy maksymalnej naj- 
dotkliwiej da się prawdopodobnie Niemcom 
we znaki. Jest to otwarte wypowiedzenie wojny 
cłowej państwa niemieckiemu, aby przez wy- 
śrubowanie taryfy zmusić Niemcy do obni- 
żenia ceł zbożowych. Lacz to prawdopodobnie 
nie nastąpi, bo Berlin powiada obecnie dostate- 
ozne środki, aby skutecznemi represaljami ode: 
przeć rosyjską zaczepkę, nie narażając rolnictwa 
na oczywistą klęską. Niemcy mogą obecnie wojnę 
cłową podjąć skuteczniej, nik dawniej, ponieważ 
traktaty z Austrją i Włochami zapewniły im 
prawa najwyższego uprzywilejowania. $ 6 nie- 
mieckiej ustawy cłowej z dnia 15. lipca 1879 r. 
zawiera już dzisiaj uchwałę, na mocy której to- 
wary, pochodzące z krajów, które na produkta 
niemieckie wyższe cła, jak na produkta innych 

za 8o- 


narodowości, nakładają, podlegać mogą, 
cłom o 


zwoleniem rady swiązkowej i cesarza, 
50 procent wyższym, jak taryfa zwyczajna. Z 
prawa tego skorzystają sapewne Niemcy, aby 
sparaliżować rosyjskie zakusy, nie ustępując ani 
na jeden krok w kwestji ceł zbożowych, które 
s4 Le dla wycieńczonego rolnictwa. 


KRONIKA. 


Pamiętajmy o fundacji talenia Tadeusza 


Kościuszki. 


Djarjusz Iwowski. 
Sobota 1. lipca. 
„Dziesięć dni w Pirenejach“, po- 
a 9 obrazach przez 
Początek o 


Teatr letni: 
dróż spacerowa w 5 aktach, 
Pawła Ferriera, z muzyką L. Varney'a. 
godz. 7'|, wieczorem. 


Wiadomości Osobiste. P. Jakób Rubinstein, 
Śtantałuwywinuln, otrzymał na. naiwosaztacia 


skim z ień dr. viR nauk lekarekich. 
ycia towarzyskiego. W Czerniowcach w 
tamt. in kat. kościele parafialnym, odbędzie się ślub 
adjunkta sądowego z Sadagóry dr. Karola Plohna, 
z panną Laurą Schapira. 
W czwartek w południe pobłogosławiony został 
w koświele 0O. Bernardynów związek małżeński p 
de. Tadeusza Tarasiewieza, kandydata adw., 
z panną Zofją Fuchsówną. 

Nekrologja. Ka. Grzegorz Tarkiewicz, gr. 
kat. proboszcz w Wybranówee koło Bóbrki, zmarł 
w 80 roku życia, a 48 kapłaństwa. — Ks. Wło- 
dzimierz Chylak, gr. kat. proboszez w Litynie koło 
Drohobycza, wybitny pisarz ruski, autor wielu po- 
wieści i nowel, zmarł w 50 roku życia, a 27 ka- 
płaństwa. — Andrzej Siczyński, stars y brat posła 
ks Mikoł:ja Siczyńskiego, konceypient adwokacki w 
Przemyślu, przedtem praktykant prokuratorji akarbu 
we Lwowie, zmarł w Przemyślu. 

Kalendarz Sobota (1.): Teobalda Op. Wschód 
słońca o godzinie 4. minut 10, zachód o godzinie 7. 
minut 56 

Kalend. myśliwski. Wolne polować na 
jelenie i kozły (rogacze), ptactwo wodne w ogólności. 

Kalend. rybacki. Przez cały czerwiec nie 
wolno łowić: brzanki, brzamy, cyrty, leszcza i raka 
samicy, Ryby złowione muszą mieć miarę przepisaną. 
W czerwcu rozpoczyna się właściwa pora dla sportu 
wędkowego; pierwsza połowa miesiąca bardzo dobra 
do łapania pstrąga. 

Festyn akademicki, 
niesprzyjającej pogody odraczany, 


przez tak długi czas dla 
odbędzie się osta 


moja zdumienie... 
Ty pomiędzy tłamem tych kobiet! Tak byłem 
| sdumiony, iż zaczynałem wątpić, że to ty być 
| możesz .. | 
| — Niestety... h 


Własnym nie wierzyłem oczom.. 


| — Nakoniec chciałem się przekonać... zape- 
wnić, czy to naprawdę moją małą Jossię x da | 
Mesnil widziałem przed sobą... Csekałem na cie- | 
bie u wejścia, widziałem wchodzącą do winiar- | 
| nì.. zostałem tak mocno zaintrygowany, że po- ; 
| stanowiłem iś6 sa tobą do drzwi tego domu, aby | 
| cię nie utracić znowu... Jak widzisz, nie ma 
| w tem nie nadzwyczajnego... ci dwaj złoczyńcy | 
' pobiegli naprzód, aby cię napaść .. I wtedy przy- 
| biegłem... i 
| Młoda dziewczyna szła powoli w milczeniu. 
| Dwóch nieznajomych postępowało obok niej. 
| Po kilku minutach zatrzymała się przed do- 
mem trzypiętrowym, ponarym, amutnym, którego 
okna bez żaluzji wychodziły na cmentarz Mont- | 
| martre. | 
U 
| 


Miejscowość ta jest bes zaprzeczenia naj- 
| wstrętniejszą z całej okolicy Paryża, choć prze- 
| cież nie brakuje tam okropnych. 

— Miesskam tutaj — odezwała się — jak- 
żebym chciała dowieść ci mej wdzięczneś:i ! 
i — Nie łatwiejszego. 
i Młody człowiak wyjął z kieszeni notatnik, 
wziął z niego swoją kartę i podał ją młodej 
| dziewczynie, mówiac: 

— Oto mój adres. Przyrzeknij mi, że przyj- | 
dziesz do mnie, abyśmy mogli pomówić. Jest to 
wszystko, czego od ciebie żądam. Czuję że mu- 
siss być bardzo niesz-zęśliwa. 

O tak 
Może być, ik nestąpi koniec trosk twoich. 
| — Czyż mógłbyś dla mnie co uczynić? 

— Wszystko, co zechcesz. 

Boże! Czy to podobna ? 


EB Krem orjentalny biały, PE 


| gotny mar korytarza, 


DZIENNIK POLSKI ız dnia 1. Lipca 1893 r. 


tecznie dzisiaj w sobotę, dnia 1. mes na Górze zam- 
kowej. Jeżeli tylko pogoda dotrzyma, to powodzenie 
festynu zapewnione. Koncert dwu muzyk wojskowych, 
dwie loterje fantowe, gabinet dla szosególnie cieka- 
wych, urządzony za wskazówkami i przy pomocy 
artysty-rzeźbiarza p. Popiela, wyścigi amerykańskie 
(koło szczęścia), grafolog, funkcjonujący przez cały 
ozas festynu — i wiele innych pomniejszych rozrywek 
i niespodzianek — o które postarał się komitet, o ile 
się zdaje, będą w stanie rozerwać, choćby najbardziej 
znudzenego Iiwowianina. Nasze piękne panie, osobno 
do tego uproszone, zajmą się sprzedażą logów. Dla 
dogody publiczności urządzoną została na zamku 
także cukiernia. Początek o godzinie 4 popołudniu. 

Dochód z festynu przeznaczony na tow. Bratniej 
pomocy sł. wszechn. lwowskiej. 

Muzyki wojskowe przygrywać będą w lipon w 
następującym porządku: Na Wysokim Zamka 
dnia 4. lipca (30. pułk piechoty), dnia 12. (55. 
p. p); w Parku Kilińskiego dnia 5. (24. 

p. p); przed komendą korpuśną dnia 6. 
(80. p. p.), dnia 13. (24. p. p.) dnia 20. (30. p. p.), 
dnia 27. (55. p p.); w Ogrodzie Miejskim 
dnia 7. (24. p By dnia 14. (80. p. p.), daia 21. 
(55, p. P-), ra 28. (30. p. p.); przed nam ið- 
stniotwem dnia 11. (30. p. p.), dnia 26. (24. 


P. p); przed głównym odwachem dala 18. 
(24. p. p.); na strzelnicy miejskiej dnia 
19. (24. p. p.); y gmachem inwalidów 
ata 26. (24. p 


Mianewania. Ryki wyższy sąd krajowy za- 
mianował auskułtantami sądowymi  paktykantów cą- 
dowych: dra Wofa Rubinsteina, Tomasza Łobazie- 
wicza, Wincentego Kugenjusza (dw. im.) Danka i 
Augusta Jana (dw. im.) Głiebułtowskiego, tudzież 
kandydata adwokatury dra Michała Korniokiego, 

Wiademości dyscezjalne. Rzymsko katolicka ar- 
chidyecezja lwowska: Dnia 19. lipca b. r. odbędzie 
się w kolegiacie stanisławowskiej instalacja księdza 
infułata Kerschki na proboszcza rzymsko katolickiej 
parafji w Stanizławowie. 

Sprawa budowy kolel elektrycznej we Lwo- 
wie będzie dziś przedmietem obrad rady miejskiej. 
Posiedzenie rozpocznie się o godz. 6. wieczorem. 

Przyjęcia. U arcykcięstwa Leopoldów Salwa- 
torów odbyło się we środę Śniadanie o godzinie 12. 
w pełndnie, w którem oprócz dostojnych gospodar- 
stwa, wzięli qdsisż: Wilhelm hr. Siemieński Lewicki. 
Roman kr. Potocki, generał porucznik Hilbert baron 
Lóbneysen, Albert hr. Cetner, Zygmunt Kozłowski 
Oskar hr. Potocki, ' Jakób br. Romaszkan, Juljusı 
Bieski, Stefan br. Szembek, Stanisław hr. Siemieński- 
Lewicki, starosta z Gródka Roman Mniszek-Tohorz 
nicki, Michał br. Baworowski, Tadeusz Starzyński 
rotmistrz poza służbowy Stefan Iraay de [raa, Mie 
ozysław Zakrzewski, podpułkownik i ochmistrz dworu 
Karol br. Lazarini, rotmistrz Napoleon Krahl. 

U państwa namiestnikowstwa Kazimierzów hr. 
Badenich odbył się we czwartek o godz 8. obiad na 
22 nakryć, w którym oprócz gospodarstwa i córki 
brabianki Wandy Badenianki, wzięli udział : hrabstwo 
Romanowie Potoccy, pani Sobańska z córką, Stani 
sławowie hr. Siemieńscy, Edwardowie hr. Chołonie 
wsacy, Cecylja hr. Badeniowa, jenerał-major Aleksan- 
der hrabia Hübner z żoną, pan Smart, Juljusz Biel- 
ski, Juljusz Aleksander Bielski hr. Michałowski, Oskar 
hr. Potocki, Stefau hr. Fredro, dr. Adm Fedorowicz, 
radca namiestniotwa Władysław hr. Stadnicki. 

Zmiana własneści. Dobra podhajeckie, niegdyś 
własność książąt Czartoryskich, następnie towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, przeszły obe- 
cnie w posiadanie (profesora dr. Czyżewicza, za sumę 
-1,300000 «l. _Wylomplakcio tym jednak nie są ob- 
jete folwarki Wiśńiowczyk i Kotuzów. które osobnych 
szukać będą nabywców. 

Walne zgromadzenie stowarzyszenia przemy- 
słowego ślusarzy. rnsznikarzy nożowników, kotlarzy, 
maszynistów itd, odbędzie się w niedziel; d. 2. lipca 
br. o godz 9. przedpoł. w wielkiej sali ratuszowej. 
Na porządku dziennym sprawy ważne, między inne: 
mi: Wystawa krajowa; wnioski członków ; sprawa 
rozdawania przedsiębiorstw firmom zagranicznym. 

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
tempoe.atura w tym czasie była -} 20 0°C., naj- 
wyższa + 270°C., najniższa -- 11290. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr będzie co do klerunku południo- 
wy, co do siły słaby (1—2); średnia tersperatnra 
doby pozostanie około -4 20°C, „ niebo będzie lekko 
zachmurzone, a względna wilgotność powietrza około 
60 proc.; opad deszez chwilowy, zcesstą pogoda. 
Burza możliwa. 

W sprawie przejścia kilku parafian wsi Medu- 
chy obrz. gr. kat. na obrządek łaciński donosi Kurj. 
staniegł : W Międzyhorcach, gdzie jest parochem ka. 
Jankiewicz, a do których należy także cerkiew w Me 
dusze, buduje się teraz nowa cerkiew i ma Bię re- 
staarować budynek proboszcza. Meduszanie, którzy 
mieli konknrewać do tej restauracji, poczęli się bu- 
rzyć, a niektórzy z nich zaczęli się odgrażać, Że 
przejdą na bezwyznaniowość. Dowiedziawszy się e tem 
ks biskup Kniłowski zajął się zaraz energicznie 
całą sprawą, ustanowił dla Meduchy prywatnego wi- 
karego i przez jakiś czas sam płacił na jego utrzy 
manie 20 zł. miesięcznie. Gdy jednak zobaczył, że i 

„  — Miej nadzieję. Kiedyś przyjdziesz do 
mnia ? 

'— Kiedy cheesz. 

— Zatem jatro. 

— O której godzinie ? 

Rano, około dziesiątej. Czy zgadzasz się. 
Çayi mogi TS odmówić ? 
A więt- do 

— Do jutra, 

Zbliżył się do niej, mówiąc półgłosem : 

— Tylko nie zapomnij twej obietnicy, Jo- 
anno, gry cię ! 

Waiął ją sa rękę i uścisnął z całej siły, 


— 


-m 


sgepcząc do ucha: 


— Do jutra! Ar ` 
Weszła do ciemnego korytarsa, a satrayma- 
wszy się chwilkę, aby trafió do schodów, usły 
szała, jak młody człewiek odezwał zię do swago 


an ielska : 
Aa I Tai R" Jakże jest piękna i jakże 
jestem szczęśliwy ! Ą 
Uśmiechnęła się, słysząc te słowa. Jakże 
to dawno temu, kiedy śmiała się po ras 
ostatni. ina. 
Z tradnością zapaliwszy zapałkę o wil 


słabem świa- 
Tutaj 


pray tom 
tełku szybko wbiegła na ostatnie piętro. 
mieszkała, lecz nie mieszkała sama. 

Otworzywsay drzwi, usłyszała żałosny głos 
dziecka, wołającego : 

Czy to ty, Joanno ? 
Ja. 

— Nareszcie | 

— Nie spałaś ? 

— Nie. — -Giodna jestem. 

Zupełna ciemność panowała w  isdebce. 
Młoda dziewczyna zapaliła msłą naftową lampkę, 
oświetlając nagie ściany ubogiego miesskania. 
Składało się eno s pokoju i ciemnej komórki. 


M AGNOTLIN A. 


ZOO ZZ OE ACZZZZZ A ZZOZ OOOO 


to nie pomaga, zapłacił za Meduszan całą konku- 
rencyjną sumę w wysokości 150 zł. i w ten sposób 
rzecz cała załagodzoną została. 

Nasze obecne stosunki. Pod tym tytułem za- 
mieszcza czorniowiecka Gaseta Polska następujący 
artykuł: Dla charakterystyki prądu, jaki wieje z 
góry w rządzących na Bukowinie sferach, mamy 
znowu do zapisania fakt wymowny. Proboszcz rzym- 
sko katolickiej parafji w Zastawnie, powiata kocma- 
nieckiego, ksiądz Jarosz, postanowił urządzić misję 
katolicką, w tej miejscowości, okolonej prawosławiem, 
niewątpliwie dla katolików potrzebną. Atoli prezy- 
dent bukowińskiege rządu krajowego, p. br. Kraus, 
nie pozwolił na ursądzenie misji, motywując zakaz .. 
niebezpieczeństwem zawleczenia cholery. Ks. Jarosz 
przybył tedy do Czerniowiee, aby uczynić panu pre- 
zydentowi przedstawienie, iż w całej monarchii austr- 
jaokiej cholery obecnie nie ma nigdzie, a jakkolwiek 
donoszono o pejawieniu się epidemji w Chocimie na 
Bessarabji, to jednak nie ma bawi iżby stamtąd 
ktokolwiek przez granicę aż do Zastawny na misję 
się przekradał. Podróż księdza Jarosza do Czernio- 
wiec spełzła jednak na niczem, albowiem p. prezy- 
dent kraju odmówił mu posłuchania... Nie pozosta- 
wałe, jak wniość rekgrs od zakazu do ministerstwa, 
co też ks. Jaresz uczynił. Minister w drodze tele- 
graficznej zniósł natychmiast zakaz prezydenta buke: 
wińskiego i na odbycie misji pozwolił. Zamiast ko- 
mentarza, jaki się ciśnie pod pióro, stwierdsimy je: 
dynie fakt, że właśnie obecnie, dnia 6. lipca, odbę- 
dzie się w Snezawie doroczny odpust prawosławny. 
U trumny św. Jana Nowego zgromadza on kilkana- 
ście tysięcy pielgrzymów z Bukowiny, z Ramanji, z 
Besgarabji i włeścian ruskich z całej Galicji wacho- 
dniej, którym kolej państwowa na ten cel zwykła 
zniżać o połowę koszta podróży. (Na zjazd delegntów 
naszych „Kółek rolniczych*  dyrakcja kolei pań- 
stwowych uznała an stosowne, edmówić wszelkich sni- 
žek! Przyp red.) Na ten odpust pielgrzymka przez 
rząd krajowy wzbronioną niezostała. 

Dwunastu Sokołów  czerniowieckich wybrało 
się w niedzielę d. 25. czerwca po południu pieszo 
do Sadagóry, aby odwidsić świeżo powstałą tam 
„Gospodę polską.“ Pospiesznym marszem  „ówieze- 
bnym* w krótkim stosunkowo czasie przebyto drogę. 
W Sadagórze pod przewodnictwem zacnej inteligencji 
miejscowej przyjęli gości i podejmowali nader ser- 
łecznie tamtejsi mieszczanie, członkowie Gospody. 
Sokoły przynieśli w upominku kilkadziesiąt popular 
ayoh kaiążeesek dla bibljoteki młodej instytucji. Pa 
sjotyozne przemowy, śpiewy mieszczan i Sokołów, a 
wreszcie serdeean« pogadanka, wypełniły wieczór, 
aki młodzież nasza spędziła wśród dzielnych Pola- 
‘ców tamtejszych. Towarzyatwo mieści się na razie 
w dwóch arcyskromnyeh izdebkach parańalnego do- 
mu i nie posiada jeszcze ani nałeżytych sprzętów, 
ani odpowiednich szaf na książki, ani obrazków ia- 
ayoh na śsianach, oprócz Chrystusa na krzyżu i 
Matki Bolesnej, Prezes Głospody, dzielny mieszczanin 
Zybaczyński, informował gości o stosunkach stowa- 
rzyszenia. Sami oni załatwiają sobie wszelkie sprawy 
Towarzystwa. Jeden z mieszczan prowadzi spis człon- 
ków, drugi kasę — bardzo niestety chudą. Zaledwie 
wystarcza na prenumeratę jednej gazety. Drugie pi- 
semko (Przewodnik kółek relniczych) otrzymują w 
darze od p. Stanisława Bohdanowicza z Oszechlib. 
Nie mogą nawet rozdać swym członkom statntu, bo 
pie ma go za co wydrukować. A jednak wiara od 
warstatu i pługa trzyma się tam dzielnie i pełna 
jest otachy, że im Bóg w uczciwej dopomoże pracy. 

„Sokoły“ wpisali się natychmiast w poczet ezłonków 
Grospody. A warto, aby ten przykład naśladowali inni 
rodacy w kraja. Nie powinniśmy dać upaść temu 
pierwszemu ludowemu stowarzyszeniu na Bukowinie. 
Opłata członka wynosi: wpisowe 1 zł. jednorazowo 
i roczna wkładka 3 zł. 60 ot. 

Konsulat rumuński w Czerniowcach. Rząd 
rumuński rozmzerzył działalność tamtejszego konsu- 
lata rumuńskiego na całą Bukowinę i Galicję. 

Peżegn nie. Piszą do nas ze Stanisławowa: 
Przed kilkoma dniami opnścił gród nasz p Antoni 
Giełdanowski, urzędnik flji austro-węgierskiego banka, 
przeniesiony do filji tegeż banku w Tarnopolu. 
W ciągu ozteroletniego pobytu wśród nas p. Antoni 
Giełdanowski zjednał sobie wszystkich i ogólną po- 
zyskał sympatję, nietylko niezwykłą uprzejmością i 
zaletami towarzyskiemi, lecz w nierównie wyższym 
stopniu swą niesmorcowaną pracą i ofiarnośelą na 
rzesz dobra ogólnego. Czynny w wieln z tutejszych 
stowarzyszeń, poświęcał im$ każdą chwile wolną. 

W pierwszym rzędzie zawdzięcza p. Giełdano- 
wskiemu swój rozwój istniejące w naszem mieście 
towarzystwo dam dobroczynności, którego przez długi 
ozas był „najpierw sekretarzem, a nadtępnie wicepre- 
zesem. Jago to głównie satoji że towarzystwo to 
pomimo szczupłych doshodów mogło w tak szerokiej 
mierze spełniać swóją dobroczynną działalność, jak to 
w ostatnich dwóch latach miało miejsce, głównie 
przez ndzielanie miesięcznych stałych zapomóg ubogim 
wstydzącym się żebrać i przez utrzymywanie wła- 
snym kosztem herbaty ludowej. Z jego iniojatywy 
powzięło to towarzystwo przed kilku miesiącami myśl 
wybudowania tutaj domu, w którym około 60 star- 
ców i kalek znaleźćby mogło stały przytułek i utrzy- 
manie i jeg» usiłowaniom zawdzt czyć naley, że w 


W starym podattym fotelu, okryta łachma- 


pienia malowały 


się na jej twarży, „pokry tej 
zmarszczkami, 


0 gorączkowych wypi ekac 


siebie. 
Kiedy, młoda dziewcayna AB się z 
o 


kolei do niej, nie spojrzała na nią, palec 
położyła na ustach, zapewne na ak że ró- 
wnież głodną była. Zwierzgcą radość błysnąła 
jej w oczach na widok chleba i jajek, przed nią 
położonych. 

Z anioleką cierpliwością młoda dsiewczyna 
wzięła sie do karmienia staruszki, która jak 
małe dzieeko, spożywała kąski, kładnione jej do 
ust; podczas tego mała dziewczynka usiadła na 
łóżka, czekając aż na nią kolej przyjdzie. 

Nakarmiła obiedwie, napoiła wodą, poso- 
stałą w karafce i dopiero wtedy sjadła sama 
kawałek suchego chleba. 

Następnie rozebrała chorą, a raczej obłą- 
kaną, z czułością córki i położyła ją spać na 
wielkiem żelaznam łóżka. 

Biedna kobieta pozwoliła na wszystko bez 
najmniejszego oporu, jak bryła bes żadnego 
czucia, siły i woli, a kiedy młoda dziewczyna 
rzekła jej: — Spij! — zamknęła posłasznie 
oczy, nucąc za chwilę piosenkę bretońską, którą 
tak można przetłumaczyć : 

, Burza zabrała mi ojca.., 
A praca zabiła matkę... 
I dzó zostałam sierotą 
Bez dachu, ognia i chleba. 
Lecn ja nie dbam, co to nędza, 
Bo cóż mnie obchodzi drega, 
Która prowadzi do grobu! 

Młoda daiewczyna złachała, 
łóżku, a dopiero, 
wijrsyt, taz d nie: 
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stojąc pray 
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nami, siedsiała niemłoda kobieta. Ślady oier- i 


a błędne oczy patrzyły bes wyrazu przod | moje... 


kiedy piosenka umilkła pò- ! 


J. IHNATOWICZ, 
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obecnych, tak ciężkich dla każdego ezasaoh,—niekorgy- 
stnie wpływających na ofiarność publiczną — sdo- 
łano zebrać dotychczas przeszło 2000 zł. na cel tej 
budowy, głównie z drobnych składek. 

To też żal powszechny wywołała wiadomość o 
jego przeniesieniu; tracimy w nim miłego i serde- 
cznego towarzysza, a ubodzy prawdziwego opiekuna 
zawsze gotowego do pomocy i ulżenia im w ich 
biedzie. 

Szlą mu oni na pożegnanie łzy wdzięczności 
i szczere „Bóg zapłać. (T. D. D.) 

Odznaczenie. Cesarz pozwolił p. Andrzejowi 
Moysa Rosochaokiemu, właścicielowi dóbr w 
Rosochaczu, przyjąć i nosió Gwiazdę erderu św. 
Grzegorza, udzieloną mu przez papieża Leona XIII. 
nza wielkie żasługi wobec kościoła katolickiego“. 

Egipskie zapalenie ócz w Stanisławowie. 
U dzieci tamtejszych. uczęszczających do ochajderów, 
pojawiło się nagminnie egipskie zapalen*e oczu. 

Jubileusz 25-letniege istnienia święcić będzie 
d. 15. lipca br. Towarzystwo śplewackie w Czerniow - 
cach. Udział zamiejscowych śpiewaków będzie dość 
liczny. W dnia jubileuszu Towarzystwo urządza fe- 
styn w ogrodzie miejskim. 

Ajenci policyjni. Rada miejska w Czernioweach 
podwyższyła płacę ajentów policyjnych do 500 sł. 
rocznie. 

Morderstwo. W Mihowie, powiatu kocmanie- 
okiego, żyd Mojżesz Steigmann udusił własną ciotkę, 
Jentę Steigmapn. 

O śmierel artysty malarza Stefana Kani do- 
noszą nam z Monachium: Powodem samobójetwa we- 
dług orzeczenia lekarza, była melancholja. W osta- 
tuich dniach zapłacił wszystkie dłagi, ponieważ miał 
zamiar wyjechać na wakacje, W dzień śmierci od- 
prowadził na kolej dwóch znajotaych, jadących do 
Zurychu na pogrzeb kolegi, który także się zastrzelił. 
Po odejściu pociągu poszedł do Neuhausen, gdzie 
trzema wystrzałami (w okolicy serca 1 skroń) życia 
gobie odebrał. Było te około godziny 10 wieczór, 
gdyż pasterz, pasący bydło na łące, słyszał z daleka 
wystrzał — ale dopiero o 5 rano robotnik, idący do 
fabryki, natrafił na zwłoki. Znaleśiono przy nim 2 
marki 20 fenigów i że wizytową z napisem: 

„Meine schenke ich dem Prosektorium*. 
Pogrzeb odbył się kosztem akademji przy współu- 
dziale profesorów i kolegów. 

Francuskie ministerstwo wojny postanowiło 
wypróbować, czy na polu bitwy uczniowie liceów nie 
mogliby oddać usług przy ratowaniu rannych. W tym 
colu przy ul. Miekała Anioła, w zachodniej dzielniey 
Paryża, przygotowano teren, porośnięty gdzieniegdzie 
drzewami, przekopano go w różnych kierunkach ro- 
wami i bruzdami, jednem słowem stworsono płac, 
mający powne podobieństwo de pola bitwy. Mini- 
sterstwo przysłało brankardy, muły itp., poczem 
wszystkich wychowańeów liceów paryskich sebrano 
na manewry. Próba trwała trzy godziny, a rezultaty 
jej były bardzo zadowalające ; jeśli tedy nie z bronią 
w ręku, to jako oddział ratunkowy uozniowie będą 
mogli brać udział w wojnie. 

Akademja francuska oirzymała od Smarłego 
niedawno p. Pilliota zapis 10.000 fr., 0d którego 
procenty co rok mają byó przysnawaBo W nagrodę 
dziecku, uznanemu za najposłazaniejsze i Prsynosząco 
najwięcej pociechy rodzicom. 

Sara Bsrnhardt już porzuciła . teatr Odrodsęnia 
przy bulwarze św. Marcina, gdzie miała zamiar zaj- 
mować się dyrekeją. Odstąpiłą go młodej pannie 
Małgorzacie Ugalde, która chce teatr poprowadzić 
z własną trupą na swoją rękę. 

Zamek w Zawieprzycach (pod Lublinem), do 
którego ZU Pr) WIBanĄ jest legenda o Grakowsitm i 
zamordowanej s rozkazu tegoż pięknej Greczynoe, ani. 
knie wkrótce z powierzchni Ze starych murów mają 
postawić ósmaki dla parobków w folwarku. 
Rozbijacie ścian idzie oporem, wię koszt przowie- 
zienia i ogzyszczenia cegły będzie mie © wiele maiej- 
szym od wypalenia nowej cegły, a oszczędność wy 
niesie kopiejki. Zamek, zbudowany w styla włoskiego 
renesansu, Dawidził požar w pierwazej połowie bie- 
żącego stulecia, poczem go już nie odbudowano. 
Stał on na wyniosłem wsgórau, tuż nad rzeką Wio- 
przem, w nader malowniezej miejscowości i był 
osdobą okolicy. 

Ararchiata Bricou, który za udział w atentacie 
dynamitowym w restauracji Vóry'ego zawądzony zo- 
stał na 20 lat robót przymusowych, ożenił się tomi 
dniami z Marjettą Soubdre, która wraz z nim sta- 
nęła przed kratkami. Bezpośrednio po ślubie odjedzie 
Bricon do Nowej Kaledonji, a żona jego wniosła 
włabnie podanie o pozwolenie towarzyszenia mężowi. 

© politykach australijskich podają Münchener 
Nachrichten następującą, nie pozbawidną charakteru, 
notatkę: „W Sydney rozgrywał się w tych dalash 
procen, który w wesoły sposób ilustruje tameozno 
stosuaki, różniące się od naszych ouropejskieh dość 
wybiśnie Oskarżonym był mianowicie pewien reda- 
ktor o obranę teg jednege z ezłonków isby. Re- 
daktor bronił się, że nie de esoby skarżącego odnosił 
się artykuł, ale do działalneści jego publteznej, par: 
lamentarnej, która krytysa podlegać może i powiana. 
Jakiż te był artykuł? Ote najłagodniejszy zeń wy: 
latek: „I ten jegomość z głową, jak kolano łysę, 


— Spij 
Obtenha wymówiła jeszcze kilka słów, sa- 
ledwie ia 

La Rocho-Morgat!.. Vitray... Młode lata 

Nakoniec cicho zasnęła. 

Z małego łóżeczka dsiecko wyciągnęło ra 
czki do Joanny. 

Pobiegła ku niemu, tuląc jasną główkę da 
preen i mówiąc z caułośeią : 

— &Spij, droga dziecino ! 

Była to śliczna, dsiesięcioletnia może dziew. 
ozynka, o twarzyczce madonny, se słotemi wto: 
skami, jakie często spotkać można w Bretanji 
szcaególniej ponad północnym brzegiem, lub w 
Sz Morbihan. 

— Skąd przyszłaś ? — spytała. 

— Jutro się dowiesz, dziś jaś jest późao.. 
Upadam ne anożenia ! 

— Biodna siostraycsko ! 

A spojrzawszy na łóśko, gdzie leżała ohora, 
dodała jeszcze : 

— Biedna mama! y» 

Loca ucauwssy łzy, spływające ne nią $ 
oczu schylonej nad nią dziewcnyBy, rzuciła jej 
się na szyję, nie wymówiwszy ani SOWA. 

Oswobodsiwssy się a uścisku, Joanna rsa' 
ciła warokiem naokoło siebie, z Pogardą' i nie 
nawiśćią patrsąc na nędzę. wychylającą się i 
każdego kąta, marszoząc brew i czoło białe, jak 
z najpiękniejszego marmuru. 


Oto do czego dossła po > roczne 
walce i nabiegach. aby snalekć pra l sarobe) 
dla nich trojga. Obeszła wasystkie biura i m4" 
gasyny, stakała do wszystkich drzwi, gdsi 


le miała choć cień nađsiei, że b; „dzie wy 
słachan ! 
J (Oiqg dalavy nastąpi) 
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pijący jak smok, ciągnący jak gąbka, którego Wszy” 
stkie knajpy znają“... Albo jeszcze : „I ten człowiek 
skarży, obraża się. Za eo? Nie byłżeby Śmiesnym 
słoń, gdyby się poskarżył, że ktoś cienął weń siarn- 
kiem grochu?“ Sąd nie podzielił jednak tych wy- 
wedów i skazał redaktora na karę pieniężną. 

Polki na medycynie w Genewie. Profesor dr 
Laskowski w liście swoim do redaktora Tygodnika 
mód pisze między innemi, co następuje: „Polki, stu- 
djnjące medycynę na uniwersytecie genewskim odzna- 
czają się pracowitością, lecz praca ich nie zawsze 
osiąga pomyślny skutek z powodu braku należytego 
przygotowania. Większość studentek walezy przytem 
z ciężkim niedostatkiem, co również ujemnie wpływać 
musi na przebieg nauk, Od 17 lat zapisanych było 
nà fakultet medyczny 50 Polek i 125 kobiet innej 
narodewości, przeważnie izraelitek z Rosji. Otóż z 
tych 50 dwie tylko, a mianowicie pani Krajewska 
i panna Litauer, uzyskały w genewskim uniwersytecie 
dyplomy doktorskie, a drugie dwie, to jest panny 
Jakubowska i Młodziejowska, wyjechały do Paryża, 
gdzie dokończyły studjów swoich. Ze 125 kobiet 
innych narodowości dziesięć tylko uzyskały dyplomy, 
z tej znowu cyfry ostatniej jadna umarła, dwie wy- 
szły za mąż i porzuciły praktykę, trzy używają 
pewnego powodzania, a cztery wegetnją zaledwie. 
Nie sądzę, żeby procent taki był dla przyszłych 
kandydatek medycyny zachęcający; tak jednak mają 
się rzeczy”. 

Sensacyjny precee przeciwko znanemu anty- 
gemicie Paaschowi, odroczony po trzydniowych roz- 
prawach w sierpniu r. z., ponownie zajmował sąd 
berliński. Paasch, w ciągu dziewiątego dziesięciolecia, 
rządowi ohińskiemu przedstawił obszerne plany, do: 
tyczące budowy kolei, nie otrzymał wszelako ed 
władz kompetentnych upoważnienia na wprowadzenia 
uamiarów w czyn. Niepowodzenie swoje wyłącznie 
przypisywał machinacjem ambasady niemieckiej w 
Pekinie, to też wróciwszy rozgoryczony do Niemiec, 
w broszurze p. t« „Ambasada żydewsko-niemiecka i 
Je) pomocnicy, potajemne żydowstwo, panowanie po- 
boczne i panowanie wszechówiatowe żydowskie“, 
oraz w pisanym później „Otwartym liście“ do kan- 
clerza Caprivi'ego, starał się wykazać, że taż amba 
sada kompletnie podlega wpływom żydowskim, że 
utrzymuje ścisłe stosunki ze sferami giełdowemi itd. 
Oświadezył, że ezłenkowie tejże ambasady gwałtem 
próbowali zagrabić plany przezeń opracowane, ażeby 
wyzyskać je we własnym interesie, że nawet w tym 
celu podali mu... truciznę. Wini? nadto o konszachty 
z ambasadą w Pekinie cały szereg urzędników urzędu 
zagranicznego, mianowicie barona Vv. Eckertsteina, 
tajnego radeę legacyjnego Cahna, tajnego radcę 
Kagsera, kensula jeneralnege dr. Lindaua i drago- 
mana dr. Lenza. Oosywińcie, czynione publicznie 
takie oskarżenia przeciwko osobom, bardzo wybitne 
„ajmnjącym stanowiska, ogromną wywołały sensację. 
Niebawem sprawą tę zajęła się prokuratorja. Pierwszy 
termin sądowy nie doprowadził do żadnege rezultatu, 


„ponieważ Paasuh żądał przesłuchania kilku bawią- 


cych naonosas w Chinach świadków,. których zeznania 
miały wykazać prawdziwość jego twierdzeń ; żądaniu 
siejszy termin z innego powodu pozostał a deg 
tatu. Paasch bowiem w więzienia 'targnął sig na 
życie i przeciął sobie arterję, wskutek czego przesłu- 
chanie jego nie mogło się odbyć. Trybunał, zgodnie 
s opinją fizyka sądowego, dr. Mittenzoliga, orzekł, 
że podsądny, zdradzająsy w tej chwili do uajwyż- 
szego stopnia posuniętą nerwowość wśród objawów 
manji prześladowczej, winien być oddany na sześć 
do domu obłąka- 
jg stwierdzono, czy należy go wogóle uwa- 
żać  Powytalaego lub nie. Sprawa ta zatem wróci 
dopiero po sześwa tygodniach. 


[m] W miejskiej szkole ; 
odbyło się onegdaj w południe reke 
roku szkolnego wobec grona profesorów i nieliczuie 
zebranej publiczności. Uroczystość zagaił przemową, 
w zastępstwie prezydenta miasta, radca p. Dzie- 
dzieki, poozem nastąpiło rozdanie świadectw i na- 
gród eelującym uczniom. Wystawa rysunków, zeszy- 
tów i wzorów kaligraficznych świadczy o sumiennej 
Pracy grona nauczycielskiego i rzetelnych postępach 
rzemieślniczej młodzieży, uczęszczającej do tej szkoły. 
Zauważyć musimy, że pp. majstrowie mogliby w do- 
brze zrozumianym interesie własnym więcej intereso- 
wać się tą szkołą, która wychowuje im dzielnych 
pracowników. Nie ulega bowiem wątpliwości, ża ei, 
którzy szkołę tę ukończą, przyczynią się do podnie- 
sienia rękodzieła, będącego u nas jeszcze w kolebce. 

Wczorajszy skok z balonu powiódł się p. 
Śzymańskiemu znakomicie. Balon waniósł się szybko 
w górę i aeronauta oderwał się ze spadochronem 
z wysokeści jakich 4500 stóp i spadł w mieście. 
Powracającego Śmiała przywitano oklaskami i wrę- 
esono mu wspaniały wieniec od „Liwowianek*, co 
Jest dowodem, iż p. Szymański cieszy się we Liwo 
wia wielką sympatją. 

Aeronauta warszawski — jak się dowiadujemy 
— postanowił ras jeszcze saprodukować się w na- 
szem mieście, przeznaczając jednak tym razem dochód 
z przedstawienia na cele dobroczynne, a mianowicie 
na jedno z tutejszych Towarzystw o celach humani- 
taraych. Postępek ten p. Szymańskiego zasługuje na 
szczere nznanie, to też nie wątpimy, że publiczność, 
chcąc poprzeć szlachetny jego zamiar, zgromadzi się 
licznie na tea ostatni wzlot. 

GzzęTakiego festynu, jak enegdajszy w parku Ki- 
lińskiego, Lwów od dawna nie pamięta. Widocznie 
niebiosa sprzyjają zamiarom pani dyrektorowej Mar- 
ehwickiej, bo to pierwsza zabawa, która się odbyła 
pray NRArzonej pogodzie. 
s popularny cel — bo -korpusy zd 
Ą 8, przymusowa z powodu deszczów 
minionych siedziba Lwowisn w miko miasta — spo- 
wodowały, że park Kilin ki zde 5 
kilkoma tysiącami paki iego zaroit się wozoraj 
h ności. Kto około godziny 
6. wieczorem Z = parku chciał ozaro- 
wstęgi różnobarwnych tłumów, wijązych aig wśród 
alei nisinowych parku. A tłumy te bawiły się w 
Sposób, jście stołecznej zabawy godny. Rozrancone 
PO parku grupy stołów z całym arseaałem gasirono. 
Mie % koło szczęścia — piękne . Panie 2 najbar- 
ej dystyngowanych sfer sprzedające losy, niosące w 
raze wygranej wspaniałe upomiaki — to wszystko 
publiczność do ustawicznego gwarliwego 
kj O) Bow, mar. 
mhion „oórtu orkiestry wojskowej — 
pasów. wakaonany Stanowiły produkcje orkiestry kor- 

Z całem skupieniem słuchali wszyscy ciągle 
utworów, granych; przez malców w sposób niemal 
już artystyczny, a w każdym razie bęz zarzutn 

O godzinie O. miłe -intermezzo dla zebranych w 
Parku stanowił widok wziatującego ponad Lwowem 
stronauty warszawskiego, p, Szymańskiego i jego na- 

r pomyślny skok ze spadochronem. Z dali wzlot 
ten wyglądał wspaniale. 

O zmierzchu nastąpiły ognie sztuczne. Urządzał 

P. Lisicki, urzędnik kolejowy — a chociaż uprawia 


rucha i 


otechnikę tylko z amatorstwa, przecież zadowolił ` 


tyle wybredną; publiczność lwowską. Każdy z ogni 
sztneznych oklaskiwany był gorąco. 
Korespondencja redakcji. Drokobyce. Oby 
twatel miasta. Anonimowych korespondencyj nie u 
mieszczamy z zasady. 
Niedrukowany wiersz Władysława Syrokomli. 
(„Do albumu I. Z.*) 
Serca nasze, to gitara; 
Rwij nam w strnny, dziarske graj, 
A Twój temat: przeszłość stara 
I redzinny ojców kraj. 
Zlej nam w nutę Polskę całą: 
Poznań, Halicz, Litwę, Ruś — 
I pierś ziomków zardzewiałą 
Do rzewnego płaczu zmuś. 
Znasz sybirski brzęk łańcucha ; 
Na gitarze zawtórz doń ; 
Niech uśpione jęki ducha 
Wydobywa Twoja dłoń. 
Znasz, sełdacie, pałek świsty, 
Komandira szabli brzęk ; 
Zbierz-że w akord ureczysty 
Wszystkieh braci bitych jęk. 
Potem wjeżdżaj w kraj rodzinny 
Z nuty w nutę, z tropu w trop; 
Jęcz w gitarze, leos w ton inny, 
Jak pod rózgą jęczy chłop....... 
Jedź na zachód, gdzie weselej, 
Do litewskich zabłądź stron, 
Ostrebramską piosnkę przelej 
Na gitary twojej tom. 
Hej, Z , jedź do Polski 
I mazurskim piosnkom wtórz, 
„Dana, dana, proszę pana, 
A ojczyzny nie ma juź !“ 
Jedź w Karpaty, graj tam z cicha, 
Pogrzebowe tony weś; 
Graj, jak szpiegi Metternicha 
Naszeptują w Polsce rzeź. 
Potem zabłądź do Poznania 
I wyśpiewaj kmiotka ból, 
Kiedy Niemiec go wygania 
Z pradziadowskich chat i pól. 
Po kolei, z duszą polską 
Do Paryża ruszaj zdrów 
I tam z dziaćwą batignolską 
Za ojczyznę pacierz zmów. 
Zbierz to wszystko w ton ognisty, 
Zbierz, co w duszy masz na dnie; 
0d rodaka gitarzysty 
Takiej Polska pieśni chce! 
(W przedwigilją Narodzenia Bożego, 1857, Wilno) 
—— paa 


Nadzwyczajue walne sgrom adzenie 
Stowarzyszenia przemysłowego rzeżników i masarzy odbę- 
dzie się w niedzielę o godzinie 3. popołudniu w sali ratu- 
BŁOWEJ. 

AEE E Em 

Zapteki zamiejscowe. 

Jaworów. Towarzystwo gimnastyczne „Sokoł“ 
w Jaworowie urządza w niedzielę, dnia 2. lipea rb. 
o godzinie 4'/, popołudniu na letniem boisku gimna- 
atycznem popis gimnastyczny druhów, uczniów i 
uczennic. Wnzystkie ćwiczenia odbywać się będą przy 
towarzyszeniu muzyki. 


Wyścigi konne we Lwowie. 


(Czwarty dwień — cawartek). 

Ostatni dzień wyścigów zgromadził na torze 
tłamy publiczności. Całe „towarsystwo* sebra: 
ło się w loży w komplecie. Piękna pogoda do- 
zwoliła płci pięknej zaprezentować gustowne toa- 
lety. Przed rozpoczęciem biegów przybył także 
arcyka. Leopold Salwator, powitany prses 
musykę wojakową 30 pp. hymnem cesarskim. 


ierwasy bigg o nagrodę Jockey-Clu- 
bu sprawił totalisatorowiczom. Daaa lonotn, 


gdyż z 4 zgłoszonych do biegu koni trzy zwy. 
ciężyły już w tym roku a mianowicie: ogier hr. 
W. Baworowskiego „Atheist,“ hr. Erlangera 
ogier „Pojacza* i p. Scasighiny klacz „Vo 
losca.” zwarty startował br. Z. Kiosky 880 
ogier „Korszak.* Meta 1600 metrów. Bieg 


‘ prowadziła „Volosca* i wszyscy byli pewni, że 


zwycięży. Tymczasem przed metą dzielny „Po- 
jacza* wysunął się naprzód i o kilka dłagości 
wyprzedził „Voloscę.* W ten sposób br. Erlan- 
ger wziął pierwsza nagrodę 800 sł., zań p. Sca- 
zighino musiał się zadowolnić 200 galdenami. 

Totalizar płacił 20 zł. za 5 sł. 

Bieg II. (sprzedaży egierów) o na- 
grodę ministerstwa rolnictwa 1300 sł, (1000 sł. 
pierwszema, 300 zł. drugiemu) Z pod czerwonej 
chorągiewki startera wybiegają: p. Jana Ma- 
sewskiego ogier „Pan Fikalski*, p. St. 
Pieńczykowskiego og. „Prezant* i p. M. 
Zakrzewskiego og. „Kohinoor“; meta 3200 
metrów. : 

Walka stoczyła się między „Kohinoorem* i 
„Fikalskim*. W końcu naprzód wysunął się 
„Kohinoor“ i wsiął pierwszą nagrodę. „Pan Fi. 
kalski*, który przes cały czas szedł ostatni, 
stanął u mety drogi. Zwyciężył więc koń p. 
M. Zakrzewskiego. 

Totalizator płacił 10 zł. za 5. zł. 

Wielce zajmującym był bieg trzeci. 
Ubiegało się w nim o nagrodę Tow. w kwocie 
3000 (2000 zł. pierwszemu. 1000 zł. drugiema 
koniowi) pięć koni: p. Józefa Krzysztofowicza 
karogniady ogier „IKordjan*, Mr. Newfielda 
(Oskara hr. Potockiego) ogier kaszt. „Frant“, 
Stan. hr. Siemieńskiege klacz gniada „Po- 
lanka*, Jana hr. Tarnowskiego klacz gniada 

5 PA Ą 8 8 
nTelimena' i p. Mócisława Zakrzewskiego 
ogier kasst. „Hajdamaka*, Meta 3200 metr. 
Gdy konie raszyły od startu, wysunął się na 
czoło „Kordyan*, ale przy pierwszym skręcie 
wyszedł z toru —później wrócił wprawdzie na 
tor, ale już do końca pozostał ostatni. Iune 
cztery konie biegły prawie razem, a prowa- 
dził bieg „Hajdamaka*; później wyprzedziły go 
nBołanka * „Telimena“ i „Frant“, Od ostatniego 
skrętu „Frant“ kilku długiemi skokami wysu- 
Th się naprzód i prayby ł pierwszy do mety. 
lank aa Pa 3 długości konia podążała „Po- 
„Haj damakat, © była „Telimena“, czwartym 

otalizator wypłacał 31 sł 5 sł 

Do czwarte o bi Hi ę 
ac) o magrada S0 at, pa urli 
maoe hr. Potockiego, stanęły 4 Boni : nadpor 
L. br. Erlangera ogier gniady Sree“, <nadp. 
J. Fr. hr. Fiirstenberga wałach gniady Fera nań 
Zdenka hr. Kinsky'ego wałach gaiady Coa 
rage“ i nadp. Wilhelma hr. Star hemberga ogier 
kasztanowaty „Harald“. Meta 2.400 m. Fawo. 
rytem publiczności był „Harald“ i w totaliga- 
torze najwięcej go obstawiono. Na „Haraldzie' 
jechał nadp. Wilhelm hr. Starhemberg, ten sam, 


a a r w a z A WE, O RE O RAZ ZZ ZZ ZZ O ÓW TOR W, 


pierwszym : 


do wygrania już L 1 Lipea b. r. 
Promesą na los miasta Wiednia 


DZIENNIK POLSKI s dnia 1. Lipoa 1893. 


który onegdaj spadł z konia i którego koń swym 
ciężarem przygniótł. Na szczęście dzielnemu 
jeśdźcowi nic się nie stało, skoro dziś już mógł brać 
udsiał w zapasach. Gdy konie ruszyły od startu, 
pierwszy wysunął się na czoło „Harald“, prowa- 
dził cały bieg i pierwszy przybył do mety. 
Drogim był ,Stróż”, na którym jechał por. Mi- 
klos, trzecim „,Courage*. „Freak“ nie chciał 
brać przeszkody i wybiegł z toru. Hr. Starhem- 
berga publiczność powitała hucznemi oklaskami. 
Totalizator płacił za 5 ał. 11 zł. 

Bieg V. (Steple chase) O nagrodę austryj. 
Jokey-Ulubu 1000 zł. ubiegały się oficer- 
skie konie: hr. Fiirstenberga wał. „Friseur,* 
nadpor.QArpada Hummla kl. „Remeny,* por. 
Kollera wał. „Harry Hall,“ nadpor. Józefa 
hr. Lasockiego kl. „Serenity,* hr. Starhem- 
berga „Eudora,* nadpor. Wiktora Strzygo- 
wskiego kl. „Princess* i rotm. F. Wiesanera 
kl. „Caroline.* Meta około 5000 metrów. 
Walka rozegrała się między hr. Starhembergiem 
a porucznikiem Miklosem. 

Ziwycięstwe przypadło w udziale hr Sta- 
rhembergowi « było tem świetniejsze, iż poko: 
nał on jednego z najlepszych jeśdźców. Hr. Sta- 
rhemberg otrzymał 800 zł., por. Miklos 200 zł. 
Totalisator płacił 11 zł. za 5 sł. 

Wyścigi tegoroczne zakońcsył bieg 

I) pocieszenia (Beaten - Handicap) 
przeznaczony dla koni, które w r. 1893 na to- 
rze lwowskim biegały, ale nie wygrały. M e- 
ta 1600 m. Mianowali na plaću: hr. Fiirsten- 
berg ogiera „Draw-can-siró.* hr. St. Sie- 
mieński og. „Vielleichta*, br. Kynsky og. 
„Moritza“ i p. Mazewski kl. „Lithuanię.* 

Pocieszonym sostał hr. Fiirsten- 
berg, którego „Draw-can sir“ stanął pierwszy u 
mety i wsiął nagrodę. 

M Totalizator płacił 13 zł. za 5 sł. 

Sportameni i arystokracja, powracając az wy- 
ścigów, udała się na festyn do parku Kilińskiego 
urządzony na rzecz korpusów wakacyjnych przez 
p. Marchwicką, 

Rezultat ostatniego dnia jest następujący : 

, W pierwszym biegu zwyciężył og. „Po- 
Jacza” br, L. Erlangera. 

W drugim biegu ogier „Kohinoor“ p. 
Mócisława Zakrzewskiego. 

W trzecim biegu ogier „Frant“ hr. 
Oskara Potockiego. 

W czwarty m biega og.„Ha r ald“ nadpr. 
hr. Wilelma Starhemberga. 

W piątym biegu zwyciężyła kl. „Eado- 
ra“ hr W. Starhember gz. 

W szóstym biegu awyciężył ogier 
»Drawcan-sir“ hr. Fiirtenberga. 

(4. M—i). 


Wiadomości literackiei artystyczne. 


Repertoar teatralny w Teatrze letnim 
Dziś w sobotę po raz czwarty „Dziesięć dni w Pire- 
neach*, podróż spacerowa w 5. aktach, a 9. obrazach 
przes Pawła Ferrier'a, muzyka L, Varney'a. 

„Operetka W wesołym wodewilu  Hervy'ego 
nNitouche“, zaprezentowała się onegdaj w Teatrze 
letnim w roli tytułowej panna Marja Fertner i jak 
a debiutantkę, wywiązała się woale dobrze z tru- 
dnego zadania. Nie chcemy i nie możemy oczywiście 
wydawać stanowozego sądu o młodziutkiej adeptce 
z tego pierwszego występu. Na razie zaznaczamy 
tylko, że obok ujmującej powierągho wności i pewnego 
odpowiedniego „zacięcia*, panna -Fertner zdaje się 
posiadać i nieco rutyny scenicznej, że zatem nie bez 
racji może zamiersa poświęcić się operetce, jeżeli 
głos, dotąd niewyrobiony, przy odpowiedniej pracy — 
dopisze. 

__ Rolę Floridora, grywaną dotąd przez p. 
Skalskiego, odtworzy? wczoraj p. Kliszewski. Su- 
mienny ten i ntalentowany srtysta, wykonał powie- 
rzoną mu rolę nietylko zupełnie poprawnie, ale i do 
pewnego stopnia bardzo pochlebnie o nim świadcząco, 
zł się zważy, ze musiał rywalizować z Floridorem 


Całość poszła gładko i wcale licznie zgroma- 
dzona publiczność bawiła się doskonale, nsgradzająe 
wykouawców oklaskami. 

Z Konserwatorjum. W bieżącym roku szkolnym 
przyznała komisja egzaminacyjna stopień wyszczęgól- 
nienia następującym uczniom Konserwatorjum : 

7. Śpiew solo, klasa prof. W. Wysockiego. Sto- 
pień celujący jednogłośnie: Korolewicz Janina, Gor- 
eki Gabrjel, Krahl Adam, Cudekówna Róża. Kruezel- 
nicka Salomea. Stopień celujący: Gärtner Franciszka, 
Bohns Irena, Diduz Adam. Stopień chwalebny: Roll 
Matylda. © 

8. Śpiew choralny (przedmiot dodatkowy) prof. 
S. Niewiadomski. Stopień celujący z wyszczególnia 
niem: Ambrożewicz Marja, Lityńska Malwina, Pordes 


Rozalia, Weinroder Tucki Mieczysław, Kwiatkowski 
Jan, Orel Karol 34 uczni otrzymało stopień ce- 
lujący. 


9. Ogólne zasady muzyki (przedmiot dodatkowy) 
prof. S. Niewiadomski, a) w kursie przygotowawczym: 
Stopień celujący z wyszczególnieniem : Baar Regina, 
Flecker Józefa, Jasinicka Emilia, Jasinieka Marja, 
Krzeczunowicz Ewelina. 8 uczennie otrzymało stpień 
celujący, a jeden uczeń stopień chwalebny; b) w roku 
Stopień celujący z wyszczególnieniem : 
Baranówna T odozja, Bohuss Irena, Buuziówna Marja, 
Hordyńska Zofia, Jasinieka Joanna, Lisowska Jadwiga, 
Łukasiewicz Bogumiła, Waachitea Rugenja, Ząbecka 
Jadwiga, Merunowicz Adam. 13  uczni otrzymało 
stopień celujący i jeden uczeń stopień chwalebny; 
e) w roku drugim: Stopień celujący Z wyszczególnie- 
niem: Pordes Rozalia. Ośmiu uczni otrzymało stopień 
celujący, a jeden uczeń stopień chwalebny. 

10. Harmonia (przedmiot dodatkowy), profesor 
F. Słomkowski. Stopień celuiący jednogłośnie: Ty 
szkowska Felicja, Lityńska Marja, Bu»zlówna Marja 
Baranowska Julja, Róhlich Stefania. Stopień celn 
jący: Ząbecka Jadwiga, Waschitza Kugenja, Ambro- 
żewicz Marja, Gótzlik Józefa, Zienkiewicz Wanda. 

11. Historja muzyki (przedmiot dodatkowy), pro 
fesor St. Niewiadomski W roku pierwszym. Stopień 
celujący z wysztzególnieniem: Baranowska Julja, Ja- 
błonowska Stefania, Lityńska Marja, Pordea Rozalja, 
Toruńska Olga; prócz tych otrzymały siedm stopień 
celujący, W .oku drugim. Stopień celujący z wy- 
szczególnieniem: Ambrożewiez Marja, Drzewiecka Sta | 
nisława; trzy uczennice otrzymały stopień celujący, 
jedna nczennica stopień chwałebny. 

12. Deklamacja (przedmiot dodatkowy) profesor 


mm O A 


T. Wysocki. Stopień celujący jednogłośnie:  Korole- 
wicz Janina, cztery uczennice otrzymały stopień 
hwalebny. | ł 


„Przegląd prawa i 
prasę zeszyt VII. 


Ostatnie wiadomości. 


Z wiarygodnego śródła we Wiedain dono- 
szą nam, że autorem artykała w N. fr. Presse 


administracji" opuści 


W KANTORZE 


pod tyt. „Zar ruthenischen Kirchenfrage in Gła- 
lisien* nie jest ami poseł A. Barwiński, 
ani poseł Teliszewski. Zapewniają nas ró- 
wnież, że artykuł rzeczony bynajmniej nie so- 
stał we Wiedniu napisany, lecz nadesłano go 
redakcji monitera centralistycznego z Galicji. 


O rouwiązania ruskich stowarzyszeń akade- 
miekich we Wiedniu: „Bukowina“ i „Sicz“ pi- 
sze Fremdenblatt : Niższo-austrjackie namiestni- 
ctwo reskryptem s 25. bm. zarządziło rozwiąza- 
nie rosyjsko- akademickiego Towarzystwa „Buko- 
wina“ i rusko-akademickiego Towarzystwa „Sicz“ 
we Wiedniu, na podstawie $. 24. ustawy o sto- 
warzyszeniach z 15. listopada 1867 r. Teraźniej- 
szym prezesem istniejącego od roku 1824 Towa- 
rzystwa „Bakowina* jest prawnik Michał Kopy- 
stiański, a stow. „Sies”, doktorand medycyny 
Jarosław Buraczyński. „Šica“ należała do rady- 
kalnego kierunku. Rozwiązanie nastąpiło na pod- 
stawie dowodów, że oba te stowarzyszenia brały 
udział w znanej demonstracji przeciw gr.-kat. 
metropolicie ks. Sembratowiszowi i biskupowi 
stanisławowskiemu ks. Kujłowskiemu. 


Co do wybora następcy p. Loebla na 
stanowisku namiestnika Moraw i nie zapadła je- 
szcze decyzja i prawdopodobnie nie zapadnie 
ona tak rychło. Zdaniem pism wiedeńskich, 
przyjdzie do obsady najszybciej we września 
bież. roku i wówczas też dopiero zostanie pan 
Loebl z urzędowania swegu zwolniony. Moravska 
Orlice rejestruje już nazwiska ewentualnych kan- 
dydatów, mianowicie: hr. Condenhove, radca 
namiestnictwa w Pradze, hr. Zierotin, hr. 
Thun Hohonstein, starosta br. Czernini 
hr. Guide Duba ky. 


Post berlińska wystąpiła świeżo z dość sil- 
nym artykułem przeciwko hr. Capriviemov. 
Wynik wyborów — pisze dziennik wolaokon- 
serwatywny — o ile się zdaje, potwierdza oba- 
wy tych, którzy przed rozwiązaniem parlamentu 
upominali i zalecali wszystko poruszyć, aby po- 
rozamieć się z istniejącym parlamentem w spra- 
wie projektu wojskowego. Że przy zręczniejszem 
kierownictwie spraw rządowych było mośliwem 
pozyskać większość dla projektu, składającą się 
ze stronnictw kartelowych i członków centram, 
nie podobna tego tera zaprzeczyć. Zdanie: 
„wazystko, albo nic* ma może pewne usprawie- 
dliwienie przy grze hazardowej, ale nie nadaje 
się dla kierowania sprawami  parlamentarnemi. 
Centram powróciło do parlamentu w swej da- 
wnej licabie, a prócz tego jest sespelone z fra- 
kcją demokratyczną pod demokratycsnem prze- 
wództwem ; socjalna demokracja wsrosła i powię- 
kszyły się żywioły anarchistyczno-republikańskie. 
Po drugiej stronie stronnictwa kartelowe powi 
kasyły się co do liczby, ale co do jakości po- 

zyły się przez antwemitów i reprezentantów 
jednostronnych interesów. Chociaż jest możliwość 
przyjęcia projekta wojskowego, te jednakże 
aktem jest, że przeważna część tej większości 
jest w ogólności przeciwną kanclerzowi s powo- 
du jego ekonomicznej i zagranicznej polityki. 
Minął już czas, kiedy polityka zagraniczna nie 
podlegała dyskusji w parlamencie, a ozy utrzy- 
ma się obecnie raądowa polityka zagranicsna, 
wobec se od, krytyki, tradno na razie 
ocenić. Różowo — kończy Post — nie przedsta- 
wiają się sprawy, a dla dalegych błędów w poli- 
tyce rządowej nie ma jas miejsca. 


W Sofji począł wychodzić organ zjednoczo 
nej opozycji, załeżony prsez byłych ministrów 
Tonczewa, Strakskiego, Radosławowa i Nace- 
wicza. Organ ten jest nawskróá narodowo-bułgar- 
ski i zwraca się tylko przeciw praewadzejStambu- 
łowa, a na razie żąda wolności wyborów, na 30. 
lipca naznaczonych 


R | ZZ 
Telegramy „Dziennika Polskiego 

edeń 30. czerwca. Komisja podatkowa 
rady państwa postanowiła była zachować obrady 
swe w tajemnicy przed prasą. Mimo tn poja- 
wiły się w narodowo-niemieckich dziennikach 
z prowincji sprawozdonis z obr d w komisji, a 
przy tem zarzut, że członkowie komisji nie my- 
ślą na serjo o reformie podatkowej, chroniąc 
tylko interesy kapitalistów. 

Otóż na onegdajssem  posi-dsenia komisji, 
czł.nkowie jej Mosey, Dipanli, Menger i 
inni uderzyli gwałtownie na p. Steinwen: 
dera, jako domniemanego antora tych arty- 
knłów. 

Steinwender przyznał, że dawał nie- 
którym dniennikom informacje, ale oświadcza, że 


nie odpowiada za formę, w której tych informu- * 


cyj użyto. 
Niektórzy posłowie żądali nagany (Missbil- 
ligung) dle Steinwendera za tę jego „niedyskre- 


cję”, ale ostatecznie skończyło się na niczem. 

Paryż 30. czerwca. W ambasadzie angiel- 
skiej schwytano ułażącego, który, dorobiwszy 
kluoz do kasety z dokumentami w prywatnem 
mieszkania ambasadora, robił odpisy doku- 
mentów. 

Belgrad 30. czerwca. Dziennik urzędowy 
ogłasza traktat i konwencję weterynaryjną z 
Austrją. 

Berlin 30. czerwei. w Pirma sens (w Palety- 
nac'e reńskim) robotnicy bez zajecia zrebowali wszystkie 


piekarnie i piwiarnie. Wysłano na miejsce dwie kom- 
pauje wojsta. 


Wiedeń 28. czerwca. Według doniesienia 
Polit Corr., cesara uda się 2. lipca br. najpierw 
do Gasteinu, a potem do Ischln. Dziś był na 
audjencji pożegnalnej ambasador angielski p 
Paget i wręczył swe listy odwołojące, zaś nowo- 
mianowany angielski ambasador Monson wręczył 
monarsae swe listy uwierzytelniające. 

Dsiś po poładaiu przyjmował Cesarz na 
prywatnej aadjencji ambasadora Decrais'a. 

Dziś w ministerstwie spraw zewnętrznych 
odbyła się ratyfikacja traktatu handlowego i 
ugody w sprawie ochrony przed zarazą bydła 
domowego, zawartych międay Austrja a Serbją. 

Wiedeń 30. czerwca, Osobowy pociąg jadący 
do Bodenbach, wykoleił się. Cztery osoby do- 
znały uszkodzenia. 


Paryż 30. czerwca. Cholera rosszersa się 
w poładniowej Francji. W Cette umerły wczoraj 
dwie osoby, w Toulonie aachorowało wczoraj 
siedm, a w Hyères dwie. 


REPREZE 


Paryż 30. czerwca. Prefekt dep. Seine et 
Oise został telefonicznie usunięty, ponieważ wbrew 
nakasowi ministra nie wziął udsiału w bankie- 
cie republikańskim na cześć jenerała Hoche z 
czasów wielkiej rewolucji w Weraalu. 

Borlin 30. czerwca. Ks. Bismark zachorował; 
przyboczny lekarz jego dr. Schweninger powo- 
łany de Friedrichsruhe. 

Wniesiono w radzie zwiąskowej nowe przed- 
łożenie wojskowe, odpowiadające w zupełaości 
wnioskowi Haenego, bez żadnych innych zmian. 
Wniesiono też w radzie związkowej rozporządze- 
nie względem zabronienia wywosu z Niemiec 
kciółki i paszy. 

Bnkareszt 30. czerwca. Z Bessarabji dono- 
szą o ponownem pojawienia się cholery. 


Telegram giełdowy. 


Wiedeń, dnia 29. czerwca, godz. 2. min. —. 


Akcje kred. 34125 Gal. obl. propin. 97 90 
Alpiny 52-70 Wied losy 177:50 
Kredyty węg. 409 25 Akcje tyton.  183— 
Anglobanki 151 — 40], Poż. kraj. 

Uniony 251 — z r. 1893 96:16 
Ladwiki 218— Eibethale 235: — 
Nordbany 295 20 Länderbanki 24550 
Lombardy 102:86 Renta zł. węg. 115 75 
Losy tureckie 5025 Bankvereiny 120725 
Staatsbahny  306— Weg. renta pap. 95— 
Czerniowieckie 357 50 Rabie 1-29 25 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 29. czerwea 1893 r 

HOTEL ZORZA. H. hr. Tarnawska z Ryszawy. J. 
Hr. Tarnowski z Tarnebrzega. C. Tustanowska z Czercza. 
St, Moy:a z Rudnik. W. Makowski z Królestwa Pu) Wł. 
hr. Ostrowski z Grabownicy. H. hr. Pinióski z Wiedni». J. 
Wolfarth z Kurzan. Z. Wiszniewski z Futentyez K. Güter- 
man z Niirnberga, - 

HOTEL FRANCUSEJ. W. Myczkowski z Ulieka. B. 
M. Orsetti z Królestwa Pol Z. Younga z Porzyeza. H. 
Laaterbach z Wrocławia. A. Lobinger, A. Śpiteer, D. 
Haider, R. Patzer z Wiednia. 

HOTEL IMPERIAL. Mr. Qordon z Hołubótowa. 
Kleyle, Henisz z Hroszowa, Br. Dobrzeński z Tarnowa. M. 
Seazighino z Przewozie. B. Horodyski z Wasilkowie. K. hr. 
Kemierowski z Różniatowa. J. hr. Żeleński z Krakowa. 
R. Rosenstock ze Skałatu. M. Makomaska z Wołynia. Dr. 
Volter z Tłumacza. W. (łołębski z Kranclesie Hr. Vetter 
z Wiednia, Hr. Romer z Krakowa. Hr. K. Czosaowski z 
Wołynia. 

HOTEL EUROPEJSKI. M. br. Romaszkan z Bzyszi0- 
woa. R. Truskolaska z Baramina. S. Horowitz s Wiednia, 
Z Mendelsburg z Krakowa T. Kostyszym y Wiednia. A. 
Wierzbiaki z Ropieoki. L Grabowski z Kouinchy, I. Kor- 
towska z Lipy. Z. Gat z Wiednia. H. Wirth z Drezna. B. 
Pekarok z Wiednia. Dr I. Horodyski s Koociubińea M, 


Lewandowski z Warszawy. A. Wybranowski z Cza, eraoto 
wa. Dr. W. Bué z Tarnowa. 
HOTEL SZWAJCARSKI S. Deblosón z Podhajec. Dr. 
I. Korasiewicz z Roz'ołu. Dr. I. Geidhaber z Żydaezowa 
A. Poniatowska z Odesy. 
SEE zr a a zag —. 
NADESŁANE. 
m. JONASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, uliea Jagielleńsku |. 3. 

Kupuje i aeprzedaje wszałkie ter 
wartosciowe t monety pe najde Fadniej. 
szym knraie dzicamym. 
Promesy 
do ciągnienia 1. lipca b r. 
na losy komunalne miasta Wiedaia pe 
8 zł. 75 ot. wra. ze stemplem. 
Głowna wyzcana Kerem « „COG. 

i de ciągnienia 5. lipca r. b. na 3°, losy austr. 
Zakładu kred. ziemskiego Il. emisji po 1 x. 60 et, wraz 
ze stemplem 

Główna wygrana 100.000 koron., > 
Zlecenia z pre. noji uskuteeznia niezwłocznie bes doli- 
ezenia prowizji, | 1016 1—? 
Przy zamówieniach z prowincji uprasza się e nadesłanie 

30 et. na portorjum. 
Na los, zakupiony w 


tym Kamie» 


ode" główna wzgrana w kwncie 


14.588, 


Na lezne zapytania p'. kupców i przemysło- 
wców jaki jest nakład kalendarza „Smigusa“, 
bważam, za stosowne przytoczyć zawiadomienie powiatowej 
dyrekcji skarbu, udzielcne redakcji pisma historycznego 
Śmtgusa. Brzmi eno. 

De reakcji „Śmigusa*. 

Na prośbę z dni: 13. czerwca 1893 prze” 
ayta się wykaz tuteiszego c. k.główneyo urzędu 
cłowego, wedle którego ostemplowano 14. 
egzempl. kalendarza „Śmigasa' na r. 1 o 

©. k. powiatowa Dyrekcja skarbu 
Lwów dnia 46. czerwca i 
Dorożeu ski mp. 
s'arszy radca skarbu i kierownik 
lwowskieg» okregu skarbowego. 


ŚMIGYSA 


W dodatku zamioszozona jest a ję K. pt. 
a į galop na fortepian M, i 
„PAN MICHAŁ" i espiri PST je alawskiego 


z dnia 1. Lipca 
wyszedł już z druka 
i edznacza się li- 
cznemi ilastraeja- 
mi i obfitą treścią 
humorystyezną. 


Cona egzemplarza 20 ct, 


P erata kwartalna we Lwowie 1 zł, n ineji 
renum 1 zł 30 ct. , Da prowincji 


TEATR LETNI 
Dziś 


Po raz czwarty 


Dziesięć dni w Piróneach 


SEA w pięcią akta:h, a 9. obrazach przez Pawła 
errier a. Muzyka L. Varneya, tłumaczył A. Kiezman 


Tytuiy obrazów: 
1. Na dworcu kolei żelaznej w Orleanie. — 2. W hotelu 
Belle vu w Pau. — 3. Polowanie na niodéwiedzia, — 
4. Sławy dr. Mcalinot. — 5. Koty na dechu — 6. Do 
Pantikozy. — 7. Przed trybunałem. — 8. Walka byków. — 
9. Nareszcie ocaleni. 


W obrazie 8:mym taniec Jonglerów. 


O8OBY: 
Chaudillac, »ptekarz . . Olsa ński 
Piperlin. przedsiębiorca podróży spacerowych Gasiński 
Perdrigeo:, bogaty Paryłanin - . * ogueki 
Profesor, garson „ Kliszewski 
Cerreehidor „ Einspezn 
José, oberzysta „ Kiernieki 
Bsrentim | . Zegarkowski 
L iserier „ Łomiński 
Colombel . . Kiezman 
Ducarton podróżni - Gamski 
Pontgunia R „ Nowieki 
Malempuis . Pasterski 
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z | DZIENNIK POLSKI » dnia 1. Lipea 1898. 


Ta ; a Najtaniej z Wiednia! 
Dro me ogłoszenia. Środki desinfekcyjne każdego rodzajn. 


7 z f ~ lessa] Carbolineum do iməregnowania drzew 
Doniesienia rezmalts| K>°Pelmsze 1 Cylindry Plese Farby, lakiery i wszystkie potrzeby 
po i ha c'ata ii wyraza 


| Wystawa światowa w CHICAGO: | 


mą Karty jazdy do AMERYKI | Do Krynicy 


Angielski j jtaniej 
gielskie, sprzedają najtaniej lakierniczo malarskie. 


S. Gabriel € J. Chlebownik, we 
Lwowie, plac Halicki a: 3. 3 Story i żoluzje po nader niskich cenach 


—12 
NAS 


ki. znajdą umieszczenie w biurze 
Antoniny Werełzczyńskiej, Lwów, 
Wasowa 12. 516 
ona młodziutka, Franenzka rodowita 
poszukuje umieszczenia, Adres : Irma, 
ema  Kopyczyńce. 511 


z 4 wchodami, kuchni osobnej z przyna- leżąca, ezterokonna, z kotłem leżą- OB WIESZCZENIE KONKURS. 

ležncáciaiul, które nadaje się bardzo, na| cym, w dobrym stanie z powodu Š Kasyno miejskie we Lwowie j i i 
aiul, kt d ną AZ . poszukuje restauratora od 15. 

- SNEM RAZU |postawienia większej tanio do sprze C. k. Sąd obwodowy w Żłoczowie podaje do wiadomości, że oe- 1883 na lat trzy, za kaucją 800 zł, którą przy podpisaniu Bontrskia 

3 pokoi z kuchnią na 3. piętrze. Bliższa| dania. Opatrzyć można w browarze lem ściągnięcia należącej się Sarauelowi Auerbach i Fischłowi Reiss od] Złożyć należy. 

wiadomość u właćsiciela tej kamieniey| w, Trzcinicy, kolej Transwersalna spadkobierców Ozjasza Weintrauba sumy 6.500 zł. w. a. spn., przedsię Restaurator otrzyma kuchnię i przyuależne ubikacje i urządzenia 


~. m |= | adj à i 
= imew ki druciane, cynorane, 1 metr 8 i wszystkiego, czego kto tylko zażąda | 
e 5,8.10 m/m. grub. 15,25,35 ct. poleca = : y 4 A f ` 
ej Piotr AREA i Tolata we Mi k ja i ski 1606 a dostarcza najtaniej 1—? Niederlandzko - amerykańskiego | przybędę 1. AE na gzon kąpielowy, zaopatrzywszy mój magazyn 4: 
3 A Bę pisa Kapitalna l, (nspząci w W w ic sklepy Albin Krajewski | ź Towarzystwa żeglugi parowej w najmodnie, sza paryskie kapelusze, kwiaty i t d. | 
atedry). Cenniki illustrowane rożnyć DO ceucie od wyrazu. í ( 
p ariykułów do dyspozycji. - maaana s | Wiedeń, IV. Wiedener Hauptstrasse 51. PN ga WIEDEŃ | M TOP OLNICI < | 
æ; Doranalki w najnowszym guście i AZ Gant» LORE Cenniki na żądanie gratis i franco. | Pee: e 2 af CE. Łatni ć 21 f i ` A. i 
E rena myborza POMI mo-j w najpiękniejszej części położone po- == = AN O p Objacnienia bezplatnie — Olalia i we Lwowie, plae Marjaekl 10, _ 1502 1-5 i 
a ak ŁO 1 14 r) K mieszkania. Kłimczyk, 514 Masz na arowa Er pap | y |. | AGO — Í 
(WIE. ` s EE AT Ay ——— 1 1 = 
== Ninuczycielki, bony, Francuz LTalicka 10, 1. piętro do wynajęcia 7a y p 4/98 1-3 
S Á 3 LI raz micszkanie złożone z 6 pokoi, 
o 


wsięta zostanie prsymusowa jawna sprzedaż w drodze licytacji maję Oferty wnosić należy do wydziału Kasyna miejskiego do dnia 


a zkstacdu= Błażejowski =A mai Jankowskiego, w sklepie Teatralna gs > 
M Lwowie poszukuje koncy»| > -> , tności tab. Snowicz, objętej wyk. hip. l. 228, tudzież majętności tab.|S- sierpnia b. r. 
SA penmi ała | 50] = << wani Od 1. lipca b. r. potrzebuję Czyżów, objętej wyk. hip. 1. 205 w dwóch terminach, a to: Bliższe szczegóły w kaucelarji Kasyna. 1750 1-1 
RA ao 1y pisarz ekonomi] Korespondencja prywatna. gą! Fp PCE wj cio O e pd 
Š T a j : nis 21. sierpnia , 
Adres: Agronom, poste rest. Przemyśl. Ton silence me faisait beaucoup d’ ll did awd Gra È 1 p ! 
E Tutki eygaretowe nieklejoue!| angoisse — j'avais peur pour toi ma i zed já snAsinio 10. 4 V4 A sab yaon amu k g JEDYNIE RESTAURACJ A : 
T RPNE Pue TNA bien —aalttów zde) vondra BIEG to ot, Zgłoszenia należy nadsełać pod a-|. Jeng wywołania stanowi wartość majętności Snowicz w kwocie N AFTUŁ 1 ; 
gg sztuk od 1 zł. poleca fabryka F, Ni-| mais il est impossible avant 137. Pour-|dresem: Obertyński — Nowesioło o. p. 176.969 zł, zab wartość majętności Czyżów w kwocie 5.895 zł. w. a. Y dA OEPFERA + 
+r=g żałowskiegw, Lwów, Hotel Żorża.| quoi notre project s'est anéanti? Celal Kulików. 1794 1—2 wypośrodkowane zaś wadjam dla Snowicza kwotę 17.500 zł, za te, ul 1 f 
mj Opakowanie gratis. Przy odbiorze 5000 | mon désir ardent! — Eeris — moi — Cayżowa 500, zł. we Lwowie, ulica Trybunalska I. 12, 1008 1--? 
a 4 Fi A A . o . z z mi a . A 
sztuk franeo. = 1f Mlle baisers... a. 35 MAJĄTKI i Na ac terminie sprzedaż nastąpić może tylko za cenę wy- PIWA OKOCIMSKi LGD Ert a dana GOO sA |R=sego 
I ' ' 7 i L maii ieii „ „| wołania, lub wyżej takowej, na drogim zaś terminie także niżej cen które swą dobrocią wszelkie i i darzą. | oocimiey f 
PPA Ruch pociag w kolejowy ch We w LE". a 2 wywołania, jednak nie niżej '/, esęści z ceny wywołania. 1 SKIEGO z browaru Lilientalda I Sp. do Twowie: BR przodują szą | 
9 E według zegaru lwowskiego, ważny a dniem 1. czerwe a 1893 r. Majątek 1.90 mórg przeszło, w kachi Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg hipoteczny i protokół spi- po kr plycie kosztuje blorąe do. domu 24 ot., zań 
=- 5 E =» Pociagi Pociągi Galicji ślicznie położony — las wysoko | Sania 1 ocenienia tych mujętuości przejrzeć, można w tusądowej os ge ak marp ows 16 et. za litr. Kuchnia zdrowa, smaczna 
. ieszn bow pienny — wskutek działów do sprzedania registratarze. 1 tani». Wybór potraw wiel ki. Codziennie wyborne flaczki i irne 
u sis Do Lwowa przychedzą: = posproszne |_| sodowe -—— Cena 220.000 zł „bez długu, Wioska LA p pp "R N e gorące i zimne przeząski śniadankowe. as- Sługom biorącywi piwo do domu 
B | Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia) | 3:08] 601] 9:36] 6-36 | 9-41 ||4 mil z Krakowa 336 mórg za 45.000 zł Dla niewiadomych z nazwiska i miejsca pobytu wierzycieli, któ-|| na żądanie wydaje się bilety aa dowód, Że piwo odemnie jest wzięte. "Sq 
x8 | Z ASAA X Gien ów ; -ip N ti mą E 601|- 936] eiaa | O-41 Hi obok 348 mórg ra 40.090 z inwenta.| ZYDY po dniu 4. lutego 1898 do hipoteki wessli i tych, którymby s ja- A > 
Sz Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów (tylko | | rzami, zasiewami itd. do sprzedania itp. kichkolwiek powodów uchwała, dozwalająca licytację, doręczoną być nie gE Wiolki wybór win. i 
3 a! z e h g waesia vh E iA = we poleca : 1804 1—3 mogła, ustanawia się karatora w osobie Dra Wiklina, adwokata 
u - iey i w rzez Tarnów Q s s A w ie. iii -i 
mnj Z Musyny-Kryniey przez Tarnów lub Rze- Biuro komisowo - informacyjne iż” ó . L. 1964 sę 
SE szów (tlko od >e do włącznie **/, Wt. Jaworskiego Złoczów 18. maja 1898. . : dz 1784 1—1 
-Krynie tryj arai i z ! - i 
Tę | e e T w Kskowie, ul roana 15. D E OGLOSZENIE. | 
E Z Podwołoczysk i Brodów (na dw. główny) p ` A ; t na je 
B. | Z Polv.cłoczysk i Brodów (na dw. Podzam.) ę M I O D Y 47 = , Wydsiał powiatowy w Złoczowie rozpisuje niniejszem konkurs na 
EJ Za Suczawy. AANA, AU, ona a f -PI on we Prs posadę sskretarza Rady powiatowej z płacą roczną 1.100 zł. wal. anstr. 
=E A Sb ajj gle S" O ai .Ę staropolskie sycone po 50, 80 et, i zł. 1. Kopia R sosie na razie prowizorycznie. 
7 un. S. i Czudyna. . . .. . „4 anćydaci mają wajeńć podania do Wydział iat j- 
S:S | Z Berhonmethu n. S. i Czudyna. . . . : : — i . . 11 0) s z q ə 1; 893 i y u powiatowego, naj 
z] soJe m b . 
= 3 ZaNawośąlicy (awk p" += pręgi = Dereniak | Agrestniak 4 | 9 li St O W ZAS tawn y ch dalej (OKA wo ia Maai 
a obody rnngurskiej kopalni ..... — i A t 
S .| Z Husiatyna przez Halicz . . . . oas: 7-58 1712 po 80 et. flaszka, 1—7 G -~ (8%. dowody dokładnej znajomości ustaw administ: inych” BE 
SE: 7 ali = alio. Towarzystwa kredytowego ziemskiego | owicz: JaAO O ge'n inistracyjnych, biegło 
||. MAF UCI = poleca handel y ytoweg d boi w traktowaniu spraw i znajomości obu języków krajowych, 
75 Za okala. aa EE JA EASY 8'1 < s za . bwiadectwo dotychczasowego zatrudnienia. 
Z Ławoczrego (Pesztu, Miszkolea, Seron- St M k 0 s : j l 
SE sea, Matido Chyrowa i Stanistawowa, ' ar lewIicza 4 lo listy zastawne tegoż Towarzystwa: Z kari powiatowego l 
= przez Stryj) e> « « » KAM > JL 3 r . a - i A w Złoczowie d. 23. j; | 
A ZA OMG + s ZSEE cow Bo we Lwowie, w Rynku l. 42. przeprowadzamy jsko miejsce konwersyjne bez doliczenia prowiśj; pw pserwca, 1393. | 
s Ze Skolegu, yroa, nisławowa i Bo- =i ps M . T ME atn 
P- C rysławia, przez Stryj. .e. . « . « | O A EK p 4 YE h g 
Za Lwowa odchodzą: Czyści krew, wzmacni”, odmła- ugus ŚĆ ê en ore 1 yn AKAAERE GCE 
r —i Do Krakowa, ( Wiednia ke DA iano satała A] Mh i - i 
4KOWA, 3 D , j Ą q i R ) i ; 
E > Do Warszawy aAa a i e OD Sławna wódka Z ziół leczniczych dom bankowy l kantor wymiany All ro MCZ we WÓWIE i 
= Do sę DA i i Chabówki przez Ka. KNEIPPA we LĀwowie, 
ar u ZOSZÓW © e en a « a ey s s s , | 
RE b włada a= dem Knejppówka założony w roku 1853. — ;s01-3 ul. Trzeciego Maja 1. 2. 
© $œ | Do Muszysy-Kryniey przes Tarnów | — — Cena flaszki 1 zł. w. a. dE A. Ta zi, ` poleca 
~: 5 nę Musy ayog ey Stryj. -. . « „| — aj L W składzie materjałów Pó BOŚ tzn ZPAS IF Tapt 7 2 Ke 50H d 3 s 4 | 
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